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Chjeno-piast przeciw bezrobotnym.

Ustawa o rsibudnuils na plenum sslmu
Kto iw a lc e o l  u staw ę?  — Term in sta b lllsa cji "urzędników In. 3 1  X II br.

Ł\l WRSZAWA, 19. 3. (teł. w ł.j. Dziś w  sej 
m ie om_wiano ustawy o popieraniu bjtdowy de 
mów m ieszalnych. Pos. Kozłowski (ZLN.> kry­
tykować tssiawę. P iw n y m  zbiegiem takież sta- 
ww islko zajął pos. Hipolit Śliwiński (Zw. Chi ). 

Natomiast w* obronie ustawy (stanęli ks. Wójcie- 
ki (Ch. O.) i  tow. Malinowski, domagając się 
Jak najszybszego załatwienia tej ujstawy. Po o- 
«świadczeniu podSekr. stanu Klarnerc i prze-1 
w4en#u pos Uskiego odefe-rano ustawę do kom-sji 
skarbowej: , j

Przy t-śzem czytaniu ustawy o połw ze re- 
mnuta pos. Skrzypa (komunista) zarzucał Po5s.ce 
nilitat yzm, oraz używanie wojska przeciw ro­

botnikom. W  R^sji — powiada mówca — nie ma 
■niUtaryzmu (okrzyki, i b idę w1 pulpity).

(sta ę  przyjęto, poczem pos. Putek (Wy- 
jwole --) reierowiaJ orojekt stabilizacji urzędni­
ków. Rządowy projekt ustam termin stabilizacji 
na 31. grudnia 1927 r., zaś projekt komisji naJ

31. (grudnia 1925. Pos. popiel (NPR.) stawia 
whiosek mniejszości, by, ten termin przenieść 
na dzień 1 «pca br. Tow. Smulikowski domaga 
się .sprecyzowania uermijm stabilizacji i pro­
ponuje rezolucję, «by rząd przeprowadził stabi- 
;zację wszystkich urzęd itrów, odjłowiaaają- 

cych * warunkom par. 2. rozporządzenia Rady 
ministrów z 25. czerwicą 1924.

Rezolucję t r  odrzucono, Ustawę przyjęto we­
dług brzmienia projektu komisji.

Po długiej nyskusji, jaka się wywiązała nad 
sprawą wydania sąaom pt,s. Sawickiego, posta­
nowiono na wniosek tow. Liebemana sprawę tę 
odesłać z  powrotem do komisji regulaminowej.

Następnie postanowiono odmowie 'vydania 
sądom posła Halki (Wyzwoienie), a  zgodzono 
;ię na wydanie sądom posła Łańcuckiego.

Na tem obi ady odroczono do wtorku1. Na 
porządku dziennym sprawa konkordatu.

tt przedłużenie trwania zasiłków dlii Dezrnbotnycli-
Z  2 6  na 3 9  ty god n i. — W n iosek  to w . S zcze rb o w sk ieg o .

WARSZAWA, 20. 3. (Pat.), Sejmowa korni-, z 29 tygodni tło 3 9  tygodni. 
d» u iL '311̂  P™*01 wysłuchała {sprawozdania pi| P. Rusinek (Piast) wykazawszy, że tego 
Puchałhi o wnioskach p  słów  SzczyrkowSkiego rodzaju przedłużenie jest niemożliwe ze wzj le- 
(PPS.), \  łozkkwicza (NjDp j WojtiUka (ko dów budżetowych, wniósł o przejście do po- 
urunisl u) w  sprawie uoweiizacj. ugiawy o zabez- rządku dziennego nad wszystkimi tymi wnio- 
piees auti, A.a uypadek bezrobociu. Wnioski te  skami. Wniosek p. Rpjsinka uchwalono Wobec 
żądały przedlu fenia okresu, orzez k tó ry  bez- wyniku glosowania referent p. Puchałka zrzekł 
pobotni mogą korzystać z  zasiłków rządowych się refer tu. Referat na ołenum objął p. Rusinek.

Niemcy dyktują warunki.
LONL fN  ?0. 3. (Pat.). Brukselski kores­

pondent „Daily 1 ekglraph‘u“  dówiaduje się, jak 
twierdzi, ze źródłu autorytatywnego, że w p»-zy 
szłych rokowaniach między Ni en' :ami a  alian­
tami w  sprawie bezpieczeństwa, Niemcy wysuną 
Jakc warunek wstąpienia do Ligi Narocfów. żą- 
Jąm e, 4>y nntenta złożyła wiążące oświadcze­

n ie , że Zagłębie Ruh y i Nadrenja będą opróż­

nione w  pewnym ściśle określonym :ermiuie. 
Następnie zaw art oby traktat w  sprawie niemiec 
kiei granicy wschodniej, dale, trak ta t arbitrażo­
wy z państwami wschodniemi, a nadto kontrola 
wojskowa nad stanem Uzbrojenia Niemiec od­
dana by była Lidze Narodow. Dopiero po speł­
nieniu tych wzsystkich wanimków Niamcy by­
łyby gotowe -wstąpić do Ligi Narodów.

Ripmj. serbskie nobec Chorwatów.
BJAŁOGRrtD, 20. 3. (Pat.). Rada mini­

strów  wysłuchała wczoraj sprawozdania komi-

sj- weryfikacyjnej i uchwaliła w iększośdą g ło ­
sów unieważnić wszystkie mandaty stronnictwa 
Radicze

Qkrawywan?p reformy rolnej
WARSZAWA, 20. 3. (Pat.). Sejmowa komi­

sja reform rolnych lik' >ńczvł!a dyskusję szczegó 
łówą nad art. 4. v> redakcji przedłożonej przez 
referenta p. Makulskiego, rządowign projektu 
ustawy o wykonaniu ii eformy r  >lnej. Artykuł fen 
określa maximUm posiadania ziemi walnej od 
przymusu parcelacji

Przyjęto propozycję "-oferenta z poprawką 
p. Sommersteina, znoszącą zjnincjpzeniH inaxi- 
mura ula kresów wszystkimi głosami z wyjąt­
kiem  ̂WyzwiJema" i Piasta.

Następnie przystąpiła komisja, do dyskusji 
nad art. 5, dotyczącym szczególnych wyłączef 
od przymusu parcelacyjnego 5. ospodarsiw uprze­
mysłowionych i nas.erinycfi.

HA 3-wiea RATY!
Kostjuioy angieUkle zł. 45 

„ - meltonowe i1)
,  „ c i sto wel. 7o

ęabardyn 120 
kamgafuowe 160

Płaszcze anielskie it. 4n
„ meltodOw. 4i

* ozyatu weł. 55
,, -rabardynowe l9tł

•camganiowe 140
poleca pc cenach nciśie gotówkowych znany z ‘amości
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Angielskie kombinacie polityczne,
LONDYN, 20. 3. (Pat.) Jak xxlaje „Daily 

Mail“ na ozisiejszen- posiedzeniu Rady gabinetu 
Chamberiaine .jia zaproponować zastąpier:e pro­
tokołu genewskiego dwoma układami w  sprawie 
bezpieczeństwa, Pierwszy dotyczyłby granic 
wschodnich i opierałby się  na psugesijach Bene­
sza, urugi dotyczący granic zachodnich wyma­
gałby odbycia konferencji francusko-niem.. k tó­
rą poprzedziłby specialny meład francusko-an­
gielski.

Choroba Hussollnlogo
PARYŻ, 20. 3.' (Pat.) „Le M ann4'  diwia- 

duje się, jat twierdzi, z dobrego źróciłta, że 
Mussolini jest chory  na (wrzód dwunastnicy, k tó , 
ra to choroba wyn ag a  całkowitego beŁruchit 
Dotychczas jednak pir m er włoskt nie bi ł ope- 
nowany. ' ;v (

Trzplenlo ziemi w Chtiiacb.
SZANGHAJ, 20 3. (Pa+.). Miasto 2 a Li Lu 

w zachodniej częśc. prowincji Yunnan luetfło 
zniszczeniu wskutek trzęsienia ziemi.
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O program iti?i
Nicdzifc.ny kongres potężnych stronnictw 

włościańskich „'Wyzwolenia" i „Jedności Lu­
dow e/', p-zyniósł zamiast wzmocnienia lewic) 
chłopśKiej zapowiedź nowego rozłamu. Hi stor ja 
stronnictw chłopskich w Polsce obfituje w cią­
gu- tych kilku 1 at niepodległości w niemałą 
ilość prób konsolidacji, z któryicl wszystkie 
kończyły się nowf*m rozprzężeniem i dalszem 
irozpreszko w a n i cm szer Cg ó w.

W pierwszym Sejmie Konstytucyjnym wlo- 
ściaństwo dawnego zaboru austyjackiego repre­
zentowane było (pi zez znaczną Większość żwo- 
lenników Witosa i mniejszość grupw jącalsię 
pod przewodem Stapiriskiego. Chłopi Królestwa, 
któ,rzy po raz pierwszy wówczas w powiszeeh 
ńych wyborach składali egzamin dojrzałości po­
litycznej podzielili się. Lepsza, bardziej uświa­
domiona ich -część okupiła się dokoła sztandaru 
radykalnego, demokratycznego ..Wyzwolenia", 
które odpowiadało dawnymi prądom „Zarania". 
OiriKlzy prowadzeni ,o wyborów przez panów 
i księży poszli za przewodem pwoich politycz 
nych mentorów i rozsiedli się na prawicy ycj- 
ninWej, po różnych jej klubach, mało zresztą 
różniących się między sobą.

Połączenie galicyjskich „Piastowćów" z 
Kyćlewiackimi „Wyzwoleńcami" dało jedynie 
krótkotrw ały obraz harmonji. J vżeli nie zary­
sów ały się jeszcze były w owym czasie różnice 
społeczne i gospodarcze wewnątrz obozu ludo­
wego, to tern mocniej uwydatniło sie odmienne 
traktowanie zagadnień politycznych. Witos i ci, 
z  .posłów „Wyzwolenia" którzy jak Rataj, O- 
s ecki, Dębski, i li n ni odpui ząd kowali się jego 
kierownictwu, zarzuci. z miejsca zasadnicze od- 
noszenie.się do spraw związanych z urządzę 
niem państwa polskiego. — ...........

Najwyższą mądrością polityczną tych kra- 
kraKOwskich chiopow stał Się — krakowski 
tąrg. ’

To też nic dziwnego, że wśród mas chłop­
skich odczuwających rozmaite zagadnienia ży 
cia polity cznego z żywłopyi ą bezpośredniością 
Stronrmrtwo ł itosa włeie (straciło wskutiek swo­
ich dyplomatycznych zapędów. Jeszcze w ytrzy­
mało próbę w walce o reformę rolną, jeszcze za­
chowało demokratyczną linję obrony państwa 
iprzez lud w  czasie bolszewickiego najazdu1 Ale 
już się mnożyły głosy o przedwczesr.em zrywa 
niu owoców z drzewa reformy rolnej przez oro-

3 )
KŁYM POLISZCZUK.

„Przyjaciel zmarłych".
(Z ukraińskiego).

— K-epkig cza j!.. Toporom nie p rob it!.,.
— Toporom nie Drobit', a pulej proszbit' 

ir o /n o .. — powiedział gmtby głos. Wot ja sej 
czas ipop-. obuju.

— Bros!... Czto za hłuposti darom pulu1 
tieyat'... Wot kakby poimat' etfch młodcz.kow 
•— przemówił d;rugi.

— D,a, udrali m itrzaw cy!... - -  westchnął 
gpuby głos. — Pajdiom, szto U?...

— Pajdom., no kakże tak  ?.. Fntich iskat' 
uiże nie budiem ?...

— NU ich kc wsiem cziertam !... Naszi w 
dieriewnie, nidboś żrut uż....

Plunęli *ta drzwi grobowca, wykłócili się 
i poszli.

— Słyszeliście? — przyskoczył do nas 
,,Przyjaciel zm arłych" — Wiecie pan Di4 »icki 
śmiał się — śmiał się. .

— Dlaczego? — zapytałem.
— Bo on był bardzo zadowolony z tego, ze 

drugi raz umierać nie będziecie...
—■ Dwa razy nikt nie umiera... — O ja sam 

juz jeden raz umarłem...
— Umarł?...
—- A jakże umarł czy byliście 1. maja 

t&mtego roku1 w  Wielk.em Mieście?..,
— Tak, byłem... — brzmiała moja odpo­

wiedź.
— No, to  może przypomnicie sobie malo­

waną airkę na głównej ulicy z „trzecim testar 
mentem" ?...

— Tak pamiętam !...
— No, to  według mego planu ją zrobiono.
Był ab v nadzwyczajną, jakby futurzyści me

e, nte o osoby.
logowanych benj imi.ików pia-rtji witosowskiej i 
już ’vidocznym byt zez W stronę pańskiej pra 
wił y

Chwilowe połączenie z „Piastem" koszto­
wało obóz „Wyzwolenia" tylko pewną ilość je­
dnostek. Organizacja, jądro masy- chłopskiej po­
została., w ierna staremu szrandai owi a. wybory 
1922 roku wykazały niewątpliwą siłę stronni­
c z a .

Wybory tc 'przyniosły niejedną jeszcze k<>r- 
rektufę. Chłopsy posłowie tstanów, znikli pra­
w ie doszczętnie z ław prawicowych Nie Dyło 
io dowodem, żc chłopi na ósemkę nie głosowali. 
Przeciwnie, ilość głosów1 chłopskich oddana na 
prawicę była znaczna, tylko wpływ ich zmalał 
w ewnątrz ugrupowań prawicowych do ■, tego 
stopnia, a celowy -nacisk ambony i dworu tak 
był pewny skutków swego działania, ie  w ysta­
wienie chłopskich kandydatów na czoło listy 
czy wogóle na jakiekolwiek wchodzące w ra ­
chuby- miejsce stało się nićpo. zebnem.

W nowym sejmie stronnictwo Witosa ztrpeł- 
nie otwarcie już przeszło na stronę wrogów de­
mokracji i zu cenę -n.niinalnych ustępstw  posta­
nowiło popierać prawicowe metody urządzenia 
Polski. Obayc y,»o się ono moralną odpowiedzial­
nością za gospodarczą panamę Kucharskiego jak 
i za dyletancką politykę zagraniczną Seyay i 
Skiurmwta, dźwiga zaś na sobie pełny ciężar 
w ‘ny za zabagmenie spraw związanych z wykor

BYCZEWSKIEGO
nalewki na owocach: 

D e r e n i ó n  Ł a 
J a r z ę b i n k a  
M o r e l o  w k a  
O r z e c h ó w k a  
P o m a r a ń c z o w a  mesłodzona 
T a t n ^ w l r a '
W i ó fil O w ą niesłodzona

wytrawne:
H e r e u i a k  
J a r z ę b i a k  
T a r n i a k

zepsuli jej. Potem pomalowałem 2S pa-kanów 
i umarłem... ę

— Ciekawe' To nardzo ciekawe! i — ode­
zwał się Seweryn.

— Nic ciekawego, malowałem koniki i no­
siłem je .ia tayg, zamieniając na ehiefc, Potem 
zrozumiałem, że umarłem i poszedłem na ten 
świat... Idąc po żebraninie przyszedłem ."utaj 
. tu taj mi powiedziano, że jeszcze raz muszę u1- 
mierać, a tymczasem zaproszono mię. bym zo­
stał ich przyjacielem Widzicie umarli potrzebu­
ją jakiegokolwiek kontaktu z dziennym światem 
ko oni wychodzą tylko w nocy. - Ol i telraz pan 
Dumek1 ciekaw był, czy jasno słońce świeci 
i czy rozkwitła jarzębina, u hrabiny Branic- 
kiej... Mam nadzieję, ziej i wy tu taj oswoicie się...

— Ale my jeszcze ,ani razu me umioćali.. 
— odezwał się drżącym głosem Seweryn

— Nie umieraliście, mówicie? — zdziwił 
się „Przyjaciel zmarłych" — więc umrzyjcie... 
Z upewniam was, żc tu taj lepiej... Tak nawet 
hrabia Stempkowski mowi Jemu aobrze nyło 
tam, ale tutaj jeszcze lepiej. Hrabi na Branićka 
także zadowolona... Wiecie, jej córka dotych - 
czas jeszcze taka, jak la życia.. Tylko zawjsze 
się wstydzi i nic nie je... Kiedyś tu przynioi- 
slem jej poziomek, a ona nawet nie popatrzyła. 
Ja n>zumifcm jeszcze kanonika, bo to wogóle 
dziwak... Leży sobie i udaje świętego.. Nie 
lubię go... Tak, tak...

— Widzicie ja jeszcze uczę się... — powie­
dział Sewe-yn. ■— Przypadkowe dostałem się 
do nowstańców...

' — A tak pianie, my jeszcze żyć musimy... 
—• zagadnąłem.

— O to  dziwili 1'ud'zie!... — uderzył się o 
połv „Przyjaciel zm arłych" — ż y ć ' i zyć A co 
będzie jak nie wypuszczę was (stąd..!

Milczeliśmy. Naprawdę drzwi grobowca 
mógł tylko on otworzyć — Zrobiło się nam

naniem reformy roinej. Fatalisiyczna takt-dra 
wodzów „Piasta", którzy z zaślepieniem, bez 
wolnie już całkiem pędzą za wózetn prawicowym* 
po jrówn1 pochyłej, wywołała \v czenegach stion- 
nićtwa i kłut>u ge mowego zrozumiałe wrzenie.

Za dwoma nawro+ami następowały rozłamy 
i secesje. Pierwsza z nich pod wodzę posła 
Jana Dąbsik.ego połączy la się z „Wyzwulianiem" 
organizacyjnie i na ,+erenie sejmowym. Druga 
stworzyła z daw-ną grupę . Stapińskiego iedne 
stronnictwo pod nazwą Związku chłopskiego. 
Nowe ugrupowania różniły się pomiędzy sobą 
w Seym.e szczegółami taktycznymi i przede 
wszystkiein osobami przywódców. Sprawy oso­
biste poczęły też głęboko podkopywał jed­
ność i siłę- klubów tych w sejmie. Nie do wiary 
prawdziwie, jak włefką i 'wyo.itną rolę odgryw a 
ją w tych małych i większych nieporozumie­
niach w ludowych stronnictwach, te Wzglę-dy 
osobiste. Tak wielką, że w c ‘eniu tych Miol- 
k ch i ważnych zagadnień n a 1 temat „DąbsV; 
czy ThUgutt" „P-utdt czy Stapiiński" „B.yd czy 
Rudziński" zapomina się o sprawach zasadni­
czych.

Sprawy zaś takie i to najdonioślejszego zn,a 
czema stoją d z iw ła śn ie  na porządku oziełinym

Czy wygląd gminy wiejskiej dosteŁwwać do 
p astowskiej oolityki bogatych gospodarzy, g^y 
dać jej oblicze nowoczesnej oemonnaci oto jedna 
z tych spraw. A m  nią złamanie wpływów ka­
sty  ziemiańskiej przez reformę ro ln ą , i daisze 
wykonanie albo wypatzenie konstytucji. Wszy 
stkie tak  ważne i w przyszłość sięga tą cc, że 
lekkomyślne rozbijanie i osłabianie lewicy 
chłopskiej dla względów w dwóch ti^ccich oso­
bistych jest dowodem h-aitu wszelkiej intuicjż 
jioli^ycznej.

, W inteiesr’ uzdrowienia życia politjcznego 
w PoLce należałoby' sobie życzyć, żeby rzoczy- 
u istv poaział spoDczny uwydatnił jsię także 
politycznie, to znacz'’ aby masy średniego włoś 
ciaństw a zdobyły się u a wytworzenie jednego 
zjednoczonego sbonnictM^a światiomv.go swoich 
celów i obowiązttów \(/ warunkach życia pol­
skiego ten vbóz klasowo uświadom ionych flnło- 
pów niewątpliwie będzie musiał zdążać do de 
mohrztyzacji tz‘siejszycii form — a klajsa rr 
bóżnicza zyska w mm sojusznika na zasadzie pe 
wnych iobrze zroztBnianyoh, wspólnych inte 
r esów. Dlatego oczekujemy z tamtej strony roz­
wiąż n ego Odsunięcia na dalszy plan sporów i 
spraw personalnych a wysunięcia programu za­
sadniczego

straszno. Ostrożnie, i iak można najłagodniej 
zacząłem, mówić

— Pjrawdę mówiąc wpadliśmy tu tai całkietr 
przypadkowo, uciekając od Wrogów a przez to 
jeszcze nie możemy zrozumieć rzeczywistej te tu­
ty  tej śmierci, iaka wy ram proponujecie... Mnie 
osobiście, to zaciekawi. Chętnie zostałirym z 
wami, ażebyście mnie iepiej zaznajomili z miej­
scowymi zwyczajami...

„Przyjaciel zmarłych' zaśmiał się
— Tak więc mówcie,‘a to żyć — życ.

Fe!... W strętnie słuchiac... Pójdziemy zaraz do 
hrabiny Branickiej: wszystkiego dowiecie |Się

N achylił1 się do drzwi, pociągnął za coś 
i drzw 1 otworzyły się. — Czer>vona smugę za­
chodzącego słońca padła na nasze blade twarze i 
oświeciła c^eść grobowca, gdzie stała łtwart; 
metalowa trumna z na wpół SDopiclałym tru 
pietr polskiego pana.

— Do włażenia, panie Dufcuoki! — ukłonił j 
się w1 stronę trumny „Przyjaciel ąrnarłych"g 
Wyszliśmy w-szyiscy azem nil świe/.e >x>wietrzc 
Zamknąwszy dirz\‘ i poszliśmy wąśką śc>eżką u 
kierunku kaplicy, gdzie jak mówił ..Przyjacićt 
zmarłych", spoczywała hrabina Branićka. Prze-j 
chodząc koło jednego, niezbyt starego grobt 
wca „Przyjaciel zm arłych" pociągnął mnie za 1 
, ękaw : , 1

— Zwróćcie uwagę, zwróćcie!....
zatrzymałem się i przeczytałem „S. p. Jan

Czerwiński, żył lat 45, zma«-j 14. czerwca 1910 
r., Prosi o Anioł pański".

— Jan Czerwiński? — powie&ziałem. i — 
Nic nie rozumiem..

— Otóż — przemówił „Przyjaciel zmor 
łych". Ten sam Czerwiński w 1905 i-oku ca­
łą wieś zniszczył z Czerkiesam:, a teraz robac­
two jego niszczy... Mówię wam, że tańie roba­
ctwo .. takie '•obactwo, 'że nie daj boże!...

(D. c  n.)
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Rekord humoru i śmiechu w najuowvr«f ko.nedji

W M l i ś  K o m b i n a t o r
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Socjaifści wobec konkorrfa<!n.
W nioski i ta io h ic je  kocreferjnta posila Kazim ierza Czapińskiego w sprawie

ratyfikowania konkordatu.
Ustrojowi Rzeczypospolitej ora? istniejącym l i  
stav cm.

f) A n . 13, upoważniając} ordyn ar j uszów 
do wybierania nauczycieli treli,gjj, nie narusza 
prawa władz świeckich do przedkładania listy 
kandydatów.

Nadzorowanie moralności nauczycieli reli- 
gji nie oznacza ani [prawa. Uwzględniania polity­
cznych .przekonań nauczyciela, ani też . praw a 
jakiejkolwiek kontroli urzędowej oad życiem 
prywatnem nauczyciela, lub jego wykładami z 
innych dziedzin .pozę eligją.

Tenże artykuł' w  ustępach o wydziałach 
teologicznych lup seminsr. duchownych, bynaj­
mniej nie usuwa prawa nadzoru naukowego ze 
strony powołanych władz państwowych.

g )  Ajrt. 20., dotyczący usuwania osób du­
et c” iy d i, obejmuje także biskupÓA ' arćybi 
eHpów.

Słowa „działalność sprzeczna z bezpieczeń­
stwem państw a" należy rozumieć w znaczeniu 
wszcd kiej działalności, sprzecznej z istniejącemi 
ustawami i interesami jpaństwla.

h) A,rt. 22, o karze areszt u odbywanej pt ze? 
osoby duchowne w klasztorach, w pomieszcze1- 
niach na cel ten przeznaczonych, należy rozu 
mieć w  znaczeniu pomieszczeń więziennych w 
klasztorach. nadzoir< v anyeh przez państwowe u 
rzędy więziennicze.

i) Art. 24., punkt 8 , o parcelacji dóbr du-

Sejm śtwiertlz«, iż Konkordat stwarza 
wbrew Konstytucji uprzywilejowanie-, stanowisko 
W oaństwie óia hieaairchji sościelnej, spccjain/e 
dla episkopatu. -iTi- , .

ltazatem nie daje 'państwu polskiemu nale­
żytej gwątancji wobec ewentualnych politycz­
nych awadużyć klepu.

W'4>ec 'ego sejm odrzuca orzedłożony tekst 
Koukurdatu.

REZOLUCJA
(ewentualna na wypadek odrzucenia wniosku 

poprzedniego).
Seim stwierdzib, żę
a) Art. 1. Konkoadatu zapewniający Ko- 

loołowi swobodne wykonywanie jego władzy 
dUcnownej i jego jurysdykcji kościelnej, n,ale 
'iy  dOzUmieć w‘ tem znaczćniii, iż ma zastojowa 
tue ty k o  do spraw ściśle religijnych oraz We 
WW( branych, natomiast W biczem nie może zmie­
nić stnieiacych ustaw peifstwa.

b) Art. 2., zapewniający biskupom swobo 
di«e znoszenie się z wiernymi oraz swobodne o- 
głaszanie listów pasterskich, ma zastosowanie
’rtko w  sprawach ściśle ,religijnym oraz koś- 

ścielnych, . atoruiast nie obejmuje spraw polity- 
eznyWh, t więC W żadriyłń wypadku nie zape­
wnia duchowieństwu prawd Używania ambony 
lub listów pasterskich ile celów politycznych;

<.) A rt .,y zapewniający Kościołow i (punkt | chownycjh, należących do zakonów, kongrega
cji oraz zakładów dobroczynnych, winien być 
stosowany według stanu ,ispisuj tycń_ instvt'u 
cji z dnia podpisania Konlwdaiu.

k) „Załącznik" (Ustęp; ostatm) o rozdziale 
uptsaztń , przez ordyrci juszy nie uiśuwa fakty­
cznej wypłaty tych uposażeń przez odpowiednie 
organa państwowe.

Niniejsza .czolucja ma być. ogłoszoną w 
dzienniku Ustaw rraństwa lednoczcśnie z Kon 
kordatem.

c) pomoc władz świeckich we wszystkich wy­
padkach przewidzianych przez ustawy obowią 
zwjąoe, oznacz" jsiaw y państwa, nie zaś usta­
w y Kościelne

d) Art. 11. o nominacji biskupów zapewnia 
.państwu prawo decydującego sprzeciwu (veta.)

te) Słuwtt* przysięgi biskupiej, zobowiązu­
jące tlo nieszkodzcnia państw u lub porządkowi 
■pntJliczi.erm* nadeży rozumieć w  sensie zobowią­
zania mewy stępo v ani a przeciwko istniejącemu 
MMMM

bardzo mało i rzadko. Nie Ulega wątpliwości, ż i  
niewola obowiązhow domowych, całym ciężą.- *m 
spoczyw ająca ń,a słabych barkach kobiecych1, nie 
tylke nie sprzyja intelektualnemu jej rozwojowi 
lecz natomiast stępia jej uinyisT i zabija dążenie 
do wszelkich innych zagadnień życiowych. By 
obudzić w1 szęrok ,eh wąrstwach kobiet pracują­
cych poczucie obowiązku zrzeszenia się, przynf. 
leżności do pewnych określonych organizacji 
SDÓjni duchowe’, które umożliwiają je, obronę 
swych interesów, poczucie godności kobiecej, po 
czucie człowieczeństwa, dając możność kultywo 
Wania ducha, należy apelować me db uCzujciakc 
biet, lecz do rozsądku1. W obecnych ciężkich wa­
runkach1 m ata jalnyeh rodziny proletarackiej 
gdy cały ciężar kłopotów4 i obowiązków spad1* 
na kooietr-matkę, zaiste/jest to  rzeczą nie ła­
twą. Musimy1 zatem dążyć dfc zrealizowania skró 
cema dnia roboczego dla kobiet-matek, przynaf- 
mniej do 4— 6 godzin dziennie- popp-awy wanin- 
ków mieszkaniowych na sposób amerykański: a) 
mieszkania suche, słoneczne, zależna od ilość: 
osób w  roazinie ilość pokojów, b ) centralne o- 
grzewanie, pralnie parowe e tc

Tą drogą jednie kobięta-proietarjuszka uzy­
ska minimum czasu ua  pogłębienie swego mte- 
lckiu, wychowanie dzieje, prowncfzei.ie g osp o­
darstw a e tc  Paktem rozstrzygającynT wrts.elkie 
powyższe zagadnienia, jest posiadanie itućcjj lub 
wiecej licznej rodziny. Re.otrmy rzeczone dotąd 
pozostaną w  krainie marzeń, póki kobieta n k  t* 
świadomi sobie istonej potrzeby wprowadzeń ■? 
takowych. Odrodzenie kobiet jest dziełem ich 
rąk w łasnych! Kotoieta-proletarjuszka powinna 
uświadomić sobie, że dzieci VychawyWane w  nę­
dzy i niedostatku wyrosną na skarlałych nie­
wolników’.

MaRJA STRASZEWSKA.

1 0  T*

Rola Hobiufy ur ruchu robotniczym.
Socjalizmem nazywamy dążenie ludzi araoy 

fizycznej i umysłowej do f >rm ipołecznych sta­
wiających sobie za pel polepszeń:e by tu  klasy 
pracującej i całkowitą zmianę ustroju społecz­
nego przez zniesienie ucisku politycznego i wy­
zysku ekonomicznego, przez zaprowadzenie, spra 
wtieohwości społecznej.

W myśl hasła: „ re iig k  jest rzeczą nrywat- 
ną‘ , socjaliści dążą do oddzielenia koście a od‘ 
państwa uważając, że kler. ogłupia i otumania 
tiasę robotniczą nzyniąc z niej powolne narzę­
dzie dla kapitału panującego ustroju

Socjaliści walczą przeciwko wszelkie, formie 
milftwyznui, Widząc w nim siłę istniejącego u- 
ibnofu, działającego przeciwko szerokim war- 

stwóro społecznym parali żnijącegj każdy żywszy 
odruch dacy pnacującej i  pchającego ją d» u- 
Mtdfcu. Socjaliści są przeciwko wszelkiej wojnie. 
Pjrułetarjat nie ma potrzeby zabijania, się nawza­
jem, jedynie prali Uświadomienia i ciemnota 
oiriołetarjiatu umożliwi? prowadzenie wojen, idąc 
tem samem na rękę kapitalistom i ujstrojowi 
bUrżuazyjnemu. Socjaliści dążą dó wolnych zre- 
tprPłowai-ych szkół, uważając, że dobrze zorga­
nizowany proietajrjat winien własną inicjatywą 
tworzyć szkoły, nie pozwalając tem samem pań­
stw u na monopolizowanie szkolnictwa. Szkoły 
socjalistyczne — zreformowane oparte na za­
jadach braterstw a, miłości i równości, grunto­
wane na zasadach etyki, nićtylko że dadzą dzie- 
fci&jti pojęcie o skajubach wiedzy ludzkiej, leci' u- 
.rtorżliwtą im rozwój samodzielności i kształto­
w anie ich idhar,aktorów. Do osiągnięcia tego

wszystkiego winna przyczynić się kobieta w 
pierwszym rzędzie. Wychowiując dzieli matka- 
,robotnica winna przygotować je do późniejsego 
całkowi+ego wyzwolenia się z pod wpłytvów' ,rf^ 
ligji i kosriol t, ,p rzez ro/urojenie moralne" — 
zaszczepienie od najmłodszych lat zasad brater­
stwa ludów, i pokoju powszechnej >. Kobieta p>- 
winna być przyjacielem i walczącym współl owa 
rzyiszem męża. ponieważ w  tej samej mierze po­
nosi ciężary życia oo i on. Należy pamiętać o 
tem, że kobieta może być dobrym i pożądanym 
współtowarzyszem — bojownikiem męża swelgo 
w. ekonomicznej waice o byt.

Ody ogól robotników podniesie głos prote­
stu przeciwko wywozowi zagranicę artykułów  
pierwszej potrzeby, a kobiety współdziałając 
zorganizują czynny bojkot w  nabywaniu tychże 
artykułów, tą  drogą bezWzględuie osiągnie się 
polepszenie bytu gospodarczego.

Ibsen, poeta norweski, utrzymuje, że wy­
zwolenie się kobiety pociągnie za sobą upadek 
uodzinyt, jeżeli mężczyzna nie zmieni katego1 ycz- 
nie stosunków pwyeh do kobiety. Dalej, czu e 
autor „Nory" społeczeństwo współczesne, dowo­
dząc, że póki kobieta nie wyzwoli s, ę duchowo, 
póki będzie jedynie niewolnicą kuchni i maszy 
ną do rodzenia dziuci , póty mowy być nie może 
o harmonijnem pożyciu małżeńskiem, <> tworze 
niil wspólnego ogn;ska domowego, o d>skónatem 
wychowy van i u ozięci, orzyszłych obywateli kra
i** Ze sniutkiem stwierdzić należy, że dotych­
czas kwestja kobieca poruszana byra przez nie

Komif8i ekonom!czn> mmlsfrow
(A. W.). W dn. 14. ma -:a rb. Komitet hkono 

miczn\ Ministrów omawiał szereg wniojSKÓw z 
zakresu jaolityki, celnej, w szczególności Kom* 
te t Ekonomiczny Ministrów postanowił wp.ro- 

; wadzić na c*as do 1. maja b- r. Ulgę celną w w y  
’ sokości 100 proc- cła automicznego dla importu 

.lemniakow (saazeniaków) stonowaną na pod 
stawie zezwoleń Ministra Skarbu, oraz utrzy>- 
mać dotychczasową ulgę celną dla ł<<s<»s: solo-, 

’ nych, sprowadzonych na cele przeróbki prze­
mysłowej

Ponaato Komitet Ekonomiczny Ministrów! 
uświadczył się za uchwaleniem aotychczasowych 
Ulg celnych dla pn-zywozu z zagranicy obUwia, 
odzieży i bielizny, zrobionych / materjałów 
luksusowych.

, W  końcu Komitet Ekonomiczny Ministrów 
podał wyczerpującej dyskusji sprawę ustalenia 
warunków koncesyjnych na zakłady elektrycz­
ne oraz sprawę konieczność1' rewizji stawćk o- 
becnei taryfy celnej.

PiĘcIozkołfluki srEbrne.
(A W..). Polska mennica państwowa przy 

siąpiła do przygotowania stempli do srebrnych 
5-złotówek. — Nowe monety srebrne p» jednej 
stionie przedstawiać będą posłać królowej Jad­
wigi, składającej przysięgę na Konstytucję, po 
drugiej zaś stronie — orła państwowggo

Pierwsza part ja monet srebrnych wybi.? 
zostanie w polskiej mennicy państwowe], któ 
ra w tym edu rozpoczęła już przygotowania

lapnABzycy opuszczają Sachalln
MOSKWA, ty. 3. (Pat.). Jak donoszą z Sa- 

chalinu, ewakuacja wyspA’ przez Japończyków 
mu przebieg aormainy. Niektóre części wscho­
dnie zostały już przejęte przez władze sowie,c 
kie.

Krćl anotslskt u  podrdiy.
PARYŻ, 19 3. (Pat.) Król angielski przy­

bywa dziś do Calais. Pociąg dwórski przyjedzk’ 
przez Paryż do OeneWy nie zatrzymując się 
nigdzie. Król podróżuje incognito.

Plrozr w itanolu.
RZYM, 19 3. (Pat.). Z powodu panujących 

w ostatnich dniach mrozów W Neapolu zamarzło 
troje ludzi, którzy nocowali pod bramami kościo­
łów. *
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Jtowiny z dnia.
L*ÓW, 21 marca

J u ż  nad esz ły  Pamiętniki** pnącego 
D aszy ń sk ieg o  i s ą  do n ab y c ia  w  K sięg a rn i 
L udow ej, L w ów , S za jn o ch y  I. 2.

NAPIĘTNOWANIE WARCHOŁA. W tirmie „Pol- 
met' iprzy ul. Nowej Rzeźr.i pracuje blacharz Su Wit­
ków  znany powszechulą z laraistrejkostwa. en
osobnik ‘wyrobił sobie w tirjnio U jednego- z ayrektorow 
zaulanii podjął się ostatnio roboty szpiolowskiej i 
każdego uwrganizowauego lub niesympatyo/nego sobie 
robotnika stara się denuncjacją z firmy usunąć.

Nie liczy się z tem ow wyrzutek, że w ten sposób 
pozbawia chtebu robotników' ji ich rodziny Zwracamy 
uwagę ogółowi tow. blacharz; lak we Lwowie, jakoteż 
i w Krakowie dokijct j«>dobno p- Wr. zamyśla wyjeebać 
ażeby zachowal< dobrzr w Pamięci zasługi p. Witkow­
skiego.

ŻOŁNIERZ POLSKI CHIŃSKIM KULISEM. Po­
dróżni. czekający na oociąg 16. marca o godz. 6 
rano w Cieszynie, 'byli świadkami średniowiecznego 
barbarzyństwa, Oto przed tfworzec zajechał z aankam 
sporlowyini żołnierz polski ze spoconą twarzą, wiozą­
cy na rankach polskiego oficera. Jak się później oka­
lało, był to podpułkownik' Truszkowski, lekarz wojsk 
poisaieh Można sobie wyobrazić, jakie rozgoryczenie 
wywołań on skandal wśród ludności, tem bardziej, że 
Cit-izyn jest stacji jranicznt gdzie zjawiają się także 
obywatele republiki czeskiej, w której tego rodzą a rze­
czy nie byłyby wcale do pomyślenia. Rzeczy takie dzie­
ją  się w czasie, kiedy władze wojskowe powołują 
rekrutów do służby wojskowej. Obywatele pytają, czy 
po •  wryohowali swoich synów'. |aby w wojsku1 poiskiem 
peni.li służbę chińskich kulisów Spodziewam^' się, źc 
przełożeni pouczą oficerów, do czego wolno używać 
żołnLrza.

PREZENT DLA RABINA OBIECANY PR/.I.Z O- 
SZUSTA I ZŁODZIEJA. H ennina Braudowa. synowa 
rabina zam. przy ui. Rreźnickiej I. 11. aoniosla policji, 
że zjawit si ęw jej mieszkaniu’ jak ii  nieznany jej mło­
dy osobnik Przedstawiwszy się jako syn kupca Klan 
ga, rzekomo zam. pr^y ul. Kołłątaja, powiadomił B., 
fte ojciec ieao przygotował dla jej teścia, rabina, prezent 
wi postaci hrry i  zewa i fury węgla Informator tei 
dobrej wieści zażądał jednak w imieniu swego ojca 
52 zj. na koszta wynajmu fury dla przywiezienia tego 
podarunku

Uci s ona tą Wiadomością Brandows chętnie ńala 
K żądaną kwotę

Po odejściu gościa stwierdziła B. brak 70 zł. w 
swej U rebce. Okazało się. że pieniądze te skradł ów 
rzekomy Klang. Również i pbfecany opał nie został do- 
ą‘ure ony interesowan mu. Wobec tego poszkodowana 
wniosła skargę w policji Ha pomysłowego oszusta i 
Złodźi ja.

. DWOKNICKI WYPUSZCZONY NA W uLNĄ STO­
PĘ. W zw ą 'k u  z  oprawą Steigera. jak i'iauom o arosz- 
owano lana Dwornickiego. właściciela Biura prywat­
nych de*ekly wów. Ignacego jaegera, właściciela aroka.- 
ni. inź Komhabera, rytowj.ika GLasennana i foto­
grafa Mflnza. - ,

Dwomicki zoslal obecnie wypuszczony pa wolną 
stój ę  z Więzienia śledczego, inni z wymienionych po 
zostają w areszcie Sędzia śleaczy r. Rutka przesłu­
chuje w dalszym ciągu świadków, między innymi od 
kilku dni zeznawali świadkowie z Warszawy, ze sfer 
fiollcyjnych.

KAMIENICA PUŁAPKĄ NA SKRĘCENIE KAR 
KU. Efroim Katz jest właścicielem nie byle jakiej 
kamień cy przy ul. Tod Dębem 1. 13. W ruderze tej na. 
II. pięlrze zawaliła się podłoga w kuiytarzu czyniąc 
otwór długości 3 m. Dalsza część sufitu spoczywa 
na spróchniałych belkach i grozi zawaleniem. Nad 
tą przepaścią loka orowie zrobi i mosl z desek i od! 
trzech tygodni chodzą po tej karkołomnej pułapce. 
Wlaśc>- ei tej ruarry  nie pjyś i jednak o naprawie tego 
sufitu. Sprawą tą zająta się policja

TRUP NIEZNANEGO KOŁNIERZA NA TORZE 
KOLEJOWYM Pomiędzy itacjami Gródek Jagjeilori- 
s l i a Roćatycze znalczoncw leżące na szkaq>je zwłoki 
nl< znanego żonierza Prawdopodobnie wyjiadł on z 
pociągu w ijoąy i poniósł śmierć na miejscu

Przy trupie n:e znaleziono żadnych pieniet!zv ani 
dokumentów. Komisja sądowo - lekarska udała się 
wczoral na miejsce wypadku. [

ALKOHOL POWODEM NIESZCZĘŚLIWEGO WY- 
PaDKU- 50-letni Karol Heller, zam. przy uj. Kocha­
nowska ejh wyszedł ■ mzoraj z restauracji Chama jdesa 
przy pf Bernardyńskim- - Zaraz za ktrawiajnii stracił 
on równowagę i upadł, przyczem ugodzif gtow a o 
bruk tak silnie, że stracił przytomność Zawezwane 
Pogotowie jat. odwiozło ofiarę pijaństwa do szpitala

ZAMOI!DOWAN\ Nrt WŁASNYM 1’ODWÓRZU. 
W  Dzwincgnodzie. pow. bobrcckjego W ub. czwartek 
rano znaleziono zwłoki gospodarza fwaua Melnyka, le­
żące-. w kałuży krwi Jia podwórzu własnej zagrody Na 
ciele zamordowanego znaleziono 5 głębokich ran. za 
oanycn ręką nieznanego zbrodniarza. Na miejsce roroa. 
ni wyiechali ze Lwowa dwaj wywiadowcy P. P. w oehi 
przeprowadzenia śledztwa i pościgu Uu mordercą

ROŻNE KRADZIEŻE. Z m ieszkaj''a Reginy Wach- 
sowej .żony sźkolnika, Zam. przy bożnicy, przy ul. 
Węglowej. skradziono garderobę, buciki, naczynie i 
liclitarzc z chińskiego i jnjrj iwdziwtego srebra. wartości 
1.000 zł.

Jetti Salt owej z Rohatyna skradziono na przy­
stanki tramwajowym. na pi. Gołuchowsf-ich pakunek, 
zawierające m aterjt, wartości 10U set.

ZAGINIONY CHŁOPIEC. 11-ktni Roman Jury 
czyński. zjem. przy rodzicach W Stanisławowie, wyszedł 
z 'łomu 16. b. jrn i  slyjch z«» nim zaginął. Rod-zice zagi­
nionego donieśli o tem (lwowskiej policji z prośbą o 
zarządzenie, poszukiwania za wymienionym

CHLEB KULIKOWSKI Z ROR\CTWEM wypieka 
piekarnia Waldmana przy ul. Blacharskiej L 29.

Wstrętny ten okaz chleba. kupiony w sklepie Bar­
dacha. przy ul. Piekarskiej 1. 43, przyniesiono do na 
szej icdakcii.

Możeby Lomisja san i La> no-koui roliia w szczęła na 
nowo swe cs ynnosci." zawieszom od niepamiętnego 
czasu

— :::—

X N A D E S Ł A N E . 1*
(Za tę  ru b ry k ę  xiie cdpow iada)

Ambulatorjum dentystyczne

Dra i  ffilll ■ pi. tnji UrzesŁiej li.1.
wykonywanie prac techt.icz.nych dla sfer kolojo 
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

przedpołudniem pc cenach zniżonych 869—

Z okazji zaślubin p. Barry Ornsteinowny. córki 
wielce szanowanego prezesa Józefa O raseina. orędow- 
nnika droo. kupiec wa. z p. Leonem Grubereui., który 
odbędzie się w niedzielę dnia 22. brr życzą nowo­
żeńcom. niżej podpisane sekcje, dużo szczęścia na 
przyszłej drodze ich życia
 Za sekcje — opalową: H. Lieberman; grajzlemi-
czą: W. Wallach; rzefnicką: J  Katz SchwOizer; dro­
biu: Korrhaber, Bass, sekr ojnrw „iną • M. Schcin- 
dlinger, £ . Proinis; odzieżową: A. Eisenberg, Wagen. 
W urm , galanteryjną E. RaubvogeI. Alildwurin; naczyń: 
D. Bart; bławatną: j. Uhrman. owocarzy Sehall. 
Klaften; rybiarzy: Kornhm er JaśloWitz; piekarzy: Pb 
Opat; meblarzj : Mtlnzer, Lonker; skómiczą J. Sei- 
denwurm; jarzynową: BasarabOwa. Kuzma • za Stowa­
rzyszenie „Owrim Lsochrim": J I awitz. 17—1

^{otnunikdts.
NIEDZIELNE WYKŁADY HIGJENIGZNE W nie­

dzielę. dnia 22. marca o godz. il-te j przedpoł. w Kino 
teatrze „Kopernik", wygłosi Dr Albin Musiał sf. asyst, 
kliniki Okulistycznej wykład p. t.: „Choroby zakaźne 
oka“. — Z pokazem licznych przeźroczy. *

X ZGROMADZENIE PARTYJNE, W CZORT RO­
W IE odbędżie się W Iniedzielę, 22. bm., o godz. 6-tej 
wiecz. w toKalu Z Z I Ref“rować będzie tow. Skatak 
ze T.wowa

PORANEK OPEROW t W niedzielę. 21. b.ii szko­
ła opery Konserwatorjum wykona' w sali Tow. Mu­
zycznego (ul. Chorążczyzuy 7) fragmenty z  o p e -• Cyga­
neria. Aida. Travia'.a Mignon *-». Reźyserja spoczywa 
w ryzach p. Mikołaja Lewickiego, batuta w ręku p. 
'fr, Adama Sołtysa, scenę urządza p Ignacy Stahl.

Tragiczny wypadek funkcjonariusza 
pocztowego w ul. Legjondw.

LwóW, 20 . niĄrca
Wczmraj, po godzinie f-szej popohrtfniir idioi 

Leg Jonów przejeżdżać kóz pocztowy rozważą 
ci- paKimki.

Na koźle, oook woźnicy. Biedział pojfarzed 
nik pocztowy Władysiaw Zawiadbwskl zam. 
piizy ul. Kotrdeckiejro pod f. 16

U wylotu ul Jagiellońskiej woźnica zaśńą* 
konia aby pospiesznie wyminąć nadjeżdżający 
wóz tramwajowy. Niespodzianie koto u1 wuztt u- 
tkwilo w  Taglębieniu szyny tramwajOł.śe},

Wskirtek gwałtownego zahamowania ‘wozu 
konie przysiadły, a obaj jadąca’ momentalnie!

WYLECIELI JAK Z PROCY ! ! 
w1 powietrze i upadli na bruk ulicy. Woźnica 
upadł na konia i ;X> nim bez szwanku zstitnąT 
sic na bruk. Zawadowski, zatoczyy szy rółkoic 
w powietrzu, upadł i itijrotfził głową o szyn* 
tramwajową. , .

Krew uchodząca z rany na głowie, z utst 
i nosa dltżą kałużą rabat wiła kamienie b.ukt t 
ulicznego.

Nadbiegli przechodnie umieśoiU zran,oneg» 
w  samochodzie, króryir odWieziono ofiarę wy 
padku do Dogotonda ratimkoWecno '  « .

T u  stwierdzono, iż Z. doznał załamania ko­
ści Cziaszkow ej, wistrząlsu m ózgU1 i licznych ł<on 
t*uzji na całem idelte. Pomimo tych ciężkich' obną 
żeń Zadorożny był pt. -ytomny i w  tym sterał" 
odwieziono go dk> szpitala. Tu zjawił się  wfcrót 
ce sekretarz P. P Stefan icki .zaWezWany prze* 
Zarząd szpitala. O debrał on torby z pieniądzu 
którą Zadoroźnj miał przv sobie, poczetn zto ży f 
torbę z zawartości? W' Dyrekcji poczt 
tMRHBBRMEORHBBnBnMMMHMMMlRnHI E

Sprawca postrzeleń flobertowych 
wykryty.

Komisairjal P. P. IV. dzielnicy Ustalił wczo­
raj, iż  sprawcą postrzeleń Kulam floberżowentt 
na pl. Cwardg Naj odóweJ, byę Ljdetoi 
II. gimnazjum Tadeusz Oajewskj^ syn znaneg*» 
złotnika i zegarnj sirza. mającego sklep w  uL . 
SrkstLskiej • ** , < -

Podczas zarządzonej rewizji znależiciro wv 
miejszkanip jego -odziców przy ul Unji Lubel­
skiej pod 1 3, ów  niebezpieczny flobert, który, 
ciotka wyrostka ukry ła  pod kupą węgla w piw 
nicy. i

„Sympatyczny" ten  chłopiec przyznał się 
w policji, że dnia 9. bm. postrzelił w' nogę swą 
ciotkę, k tó ra właśnie uk-y ła  ów flobert przed 
funkcjonariuszami policji.

„Sympaiyczna" również ta <wcia. fcrytycz 
nego wieczora podała swe nazwisko w  Fogo- 
tow ii rat. jako Fiiioiny Kotłirnewjcz, liczącej la t 
53. -

Wyrostek ten wr«z z Loliegami urządzał za, 
bawę w „wojnę". Sam zaś g ra ł jiajcze&de) rolę 
wodza oddziału ,.czerWonoskó-nvch Indjan" i 
Jako dzielnj „dziki baw ół" strzelał1, biorąc za 
cel kolegów.

Szukający yoniocy u pogotowiu rat. częaio 
podają sfingowane nazwiska. Podobnie fałśzyWte 
nazwisko podał i :>w 12-letni »*zekomy Józef 
Smach postrzelony w  Ub. czwartek na pl. Gwar- 
dji Na'iCrdowej. Należy przieto aby ien zraniony 
zjai i ł  się W komisariacie IV. P. P. prz> ud Kur­
kowej i świadczy1 w tej sprawie. ‘ ’

Sprawców' postrzelenia D. na ul. Niemcewi­
cza nie zdołała dbtvchczas policja wrjikryć.

Pożyczki dla przemysłu budowlan.
‘'A. W.). Jak się dowiacrujem). s ppżyczki ame.y 

kańskiej rząd przeznaczył poważniejszą kwotę na po 
życzki dla j;minystu budów'anego

Kożycźki te udzielane będą ' za jpośi«dnictvciłi 
Banku Gosjiodarstwa Krajowego, przodemjZjsUitzr 
uwzględnione będą przeds^blorslwa ce.ram.czue. k tóft 
jwzylmii zobowiązania niepodnoszenia cen. chodzi bo 
wiem o zajoewnienie na rozpoczynający się niebawen 
sezon budow.any wystarczających iloścr cegły

Dla ujęcia sprawy zagadnień budowanych ze sta-

Inowlskn ożywienia ruchu budowlanego przy Komite^a 
Ekonom cznym M n  slęów zos^ije utwo^zoni urząd Ko­
misarza Bukfowlanego 11 f -r
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Zagadnienie bezpieczeństwa w Europie.
Opinja min. Skrzyńskiego.

PARYŻ, 20. 3. (Pat.). Mii.ister Skrzyński 
przyjął wczoraj przedstawicieli dźitbników pol­
skich , v$ród którylCłi znajdowało się w idu dzień 
nikamzyi praskich przybyłych z Genewy. Mini­
ster wyrazi]' pełne zadowolenie z powodu zainte­
resowania, p>kie ujawnia prasa fraiwuiskr wszyst 
Itrich odcieni w sprawie bezpieczeństwa Poteki. 
Zapyjyweny nx> do sposobu W1 jaki pojmuje tę 
sprawę. Herriot, oświadczył minister, że naj­
lepszą odpowiedzią jest zapewnienie Horriota. 
tż  Francja nie kupi nigdy s»wCgo bezpieczeństwa 
za nenę cezp’i< czeństwa PoJsk>

Minister, podkreślił, źle oświadczenia Her- 
iriota W tej wprawie są nacechowane jak najwię­
kszą .-joczett ością i dowodzą głębokich sympatji 
“̂remiejna fr^ncusKnego dla Polski. Co do propc 

zycłi nmnieckiielj w spcaiwie bezpieczeństwa o- 
gwiadczył minister, że propozycj? te nie przy- 
I ary jeszcze konkretnej formy. Francja uważa, 
że nie może) rozpocząć z Niemcatn i rottownń w1 
tej sprawie przed uzgodnieniem swoich poglą­
dów z sojusznikami. Narady H trrio ta z Chanf- 
I ejrlame^n? oraz z ministrem Skrzyńsk. n miały 
właśnie na cetu porozumienie sie co do propo­
zycji nietn. Rokowania z Niemcami rozpoczną 
gię dopiero t»  opracowaniu podstaw1 uispótnego 
HtrfuOwisna

Go do narad z Caamberlaine‘m oświadczyli 
miniatur-.Skrzyński że angielski mjnistei spraw

zagranicznych interesuje się w pierwszej linji 
sprawą, bezpieczeństwa granic zachodnich, za­
pew nił jednak, że przywiązuje rów nież wielkie 
znaczenie dc sprawy granic wschodnich. Mini­
s te r Skrzyński oświadczył, że co dó tej Sprawy 
Chambefrlaine żałuje, iż prasa angielska nie jest 
. dgtosem jego opinji, w tedy bowiem polska o- 
pinja publiczna byłaby całkowicie zadowolona,

W sp<awie przystąpienia Nieńiiec do Ligi 
Narodów, oświadczył minister, że wszyscy w 
Genewie tego pragną łąjcznie z Pol.Jtą jak to 
minister podkreślił w swielm przem ówieniu nie- 
dzielnem.

Zapytywany co dc projektów Benesza, doty­
czących utworzenia bloku państw Europy sroa- 
koWej, oświadczył minister, że  Polska nie widzi 
wt tem nic niedogodnego. Bezpieczeństwo jej o- 
pąrte jest przedewiszystkiem na sojuszu z Frań 
cją, pozatem iednak pożądanie sa wszystkie inne 
ugrupowania mające ostatecznie doprowadzić do 
paktu powszechnemu potępiającego wszelką a- 
gnesję i gwarantującego bezpieczeństwo Euro­
py;. Układ}’ n egionalne nie sa wcale sprzeczne 
z paktem powszechnym. Polsku Wjstąpiia już na 
tę  drogę, czego dowodem jest jej sojujsz z Ru- 
uunją, oraz trak tat w  sprawie arbitrażu, k tó ry  

będzie w najbliższym czasie zawarty z Czecho­
słowacją.

Uroczysty obchód M e r lo  JfcielL 
nuodshlepr w Kole mieisecweo- 

t  Z. K. we bwowfe,
Niezwykle moczyscie ftiwhodzono tegoroczni imie- 

n<ny p,erwczego Marszalka Polski niepodległej w Kuca 
m.ejscc rt-em Z. Z K. We Lwowie.- Na uroczystość 
obchodu złożyły się: piodukeje zespołu orkiestry ko­
lejowej'. oraz oroduikcje chóru „Syrena' pod* .kierownic 
twem p. Pienia. Kółko dramatyczne Z. Z. K. odegra 
ło jednoaktówkę ,,W Dąbrowie górniczej . przygotc 
waną bardzo starannie, zaś członkowie, kółku dra 
matycznego w przerwach zabawiali publiczność >ifcn' 
liranościowymi dek" sanacjami

, b roczys‘.ość poprzedzona została przemowiem^u 
to w Szymańskiego, który w treściwy a zwięzły sposób 
podniósł znaczenie .Tózeia Pishrdskiego dfc społeczeń­
stwa i jego demokratycznego rozwem.

Szczuka sala nie mogła puniescjć biorącej udział 
W uroezystoścj publiczuości. to też wiele osól z m u  
szonych było zostać w przyległych do sali ubikacjach 
w czasu taK przemówienia Jak i  prodiitcji o rk iestr 
i chóru. .. 1 , - _

Krucho z bezpieczeństwem ale... ozdobnie.
iW poznańskiej nP[tawdzie~‘ czytamy: 
i Dnia 14. zeszłego miesiąca W nocy z jsóboty 

)ł_ niedzielę, międży godz 11 a  12 , na szosie,
I dowodzącej z  T/zekU, banda ludzi, złożenia! z 30 
osób, -spadła na [restaurację p. Walczaka, w 
k tórej zebrało się większe towarzystwo. Po- 
» ie v  iż naoastnicy obawiali się  oporu ze stron) 
„ebranwch w  restauracji, otoczyli najpierw  do- 
fcołe uotn. następnie zaś przypuścili atak nie­
spodziewany naraz z awóch s tro n ; .wywiązała 
Bię szalona bójka, podczafe k tórej słychać tylko 
było brzęk tłuczonych szyb i  szkła, jęki ran­
nych, krzyk przerażonych kobiet i strzały m- 
», yhwejnowe. Podczas tej walki pogasły w|sz_ystkie 
św iatła, tak. że taoadnięu byli zmuszeni bronić 
się po ciemku na oślep, n ie mogąc óię wydojstać 
z  iokaht, gdyż we drzwiach spotykali się  z no­
żami stojących na straży zbirów

Skutek tego napadu — całkowite obrabowa­
n ie  zebranych, zupełne zdemolowanie lokalu, za­
branie 30 butelek alkoholu i całego zapasu żywi- 
'■ości. — Po Ucieczce bandytów, gdy zapalono 

św iatła, uiajdowtaiju wulajacych się po ziemi 
rannych i  óężko pokaleczonych.

Od tego głośnego w okolicy całej napadu 
m inął JUż miesiąc, a  |iue słychać, ab> policja o^tą 
>andę ujęła i winnych w  r>dbowicdni sposób 

Ukarała".
Dzimnik len podlweśla, że w  tamtejszej uko- 

-My nie jest to  pierwszy nap^d; że w  noc syl­
westrowa w  podobny sfo(sób dOk-manfa napadu 
m  Gowarzewie na uczestników jakiejś zabawy, 
obrabowano ich, a  nawteł z kobiet poczęto zd zió- 
jOĆ stduue

„Napastnicy bezkarnie umknęli" — dorzuca 
dziennik Przytacza on wreszcie opis trzeci e- 
gg), jeszcze wcześniejszego napadu na zabawę w 
Siiencinkn, gdzie — wprawdzie po niewcza-

sie — zjawiła się  policja.. „Wdrożono śledź 
two - dodaje — lecz pono bez skutku" 

i-oończyi zaś taką Uwiagą.
„Gdzi^ mj’ właściwie żyjemy i  w jakich 

czasuch ? My mamy policję i co ona robi? Co 
na to wszystko p. śtaęosta ? Co na to  odpowie 
p. wojewodi'-’

O pirja publiczna jest żywo zanitpokojoną 
taknn stanem "-zeczy. Czy Poznańskie, to kresy 
wschodnie, gdzie bandy bezkarnie mogą hulać 
i tęrroryzowtać spokojną ludność?

O  to  samo irożna we Lwowie zapytać 
Czekamy z niecierpliwością u'yjaśnień kom 

petm tnych czynników!"
Zapewne, wyjaśnienia przydaiyby się. Może 

oastąp:' j, nieco później, gdyż najbard :iej kompe­
tentne czynniki mają obecnie, jak wiadomo, za- 
Pd "ątn ;tą uw agr sprawą wybrania modeli neł- 
mów dla policji — oznaczenia kto będżie mia< 
pnawo ao ogonów Końskich i jakiej m aści; po 
nadto, iak pisaliśmy, jest na porządku dziennym 
bardzo nagląca sprawa opracowania przepisów 
etykietalnych dla pp. wdjeWodów i starostów 
j tak już nie wiedz icych jak się cenić.

To są rzeczy pilne. Natomiast w Czasie 
postu nie jest tak dalece pilną kweistja rabunku ■ 
wych napadów na zabawy taneczne, gdyż (z wy 
tatkiem Józefówek) zauaw takich nikt nie u  
rządza. A tymczasem, bo, za. przyjemność będzie' 
dla obywateli, gdy w każdym Łucka czy Pucku 
posiądzie starołstwo wszvstkie tajniki wersal­
skiej etykiety, a każdy posterunkowy będzie 
mógł swoim kunsztownym kaskiem ;rywulizo- 
wać ze scenicznymi bohaterami z „Pięknej He lenv" .. . .. .

To może nawet podziałać onfeśinielająco na 
,rabusiów, a dowoozi o rozpieraniu się demo­
kracji obłudnej.

Straszne skutki katastrofy atmosferycznej.
2000 sabitych i

BERLIN, 2d. 3. (Pat.) Wedle ostatnich wio-1 
Ooraości z Ameryki katastrofa będąca następ- 
fstwem orkanu, pociągńęła za sobą o wiele1 w ię- 1 
cej ofian, niż to  można było sądz.c na podstawie 
pierwotnych danych. Liczbę zabitych obliczają 
nią blizko 2,000 osób, a ciężko rannych na 3.000. 
Najsilniej szalałonkan w śtan ach  Illinois, Misstr 
Iri i Indiana. Południowa część Illinois wygląda 
tak masa gnuzów. Jak podaje „Unitel Prcsp" 
orka.i rozpoczął się w  okolicy Annapolis W' s ta ­
nic Missuri f popędził olbrzym ją równiną, któ-

3 0 0 0  r  a n n y c h
ra rozciąga się nad Missisipi w stronę zacho­
dnią Wabash. Orkan przebiegł 400 km. z  po- 
btdniowCgo ^achodu' na pólnopny wschód i U- 
sta ł w  okolicy Princestowr w  star.ie Indiana. 
Szerokość przestrzeni objęte* orkanem Wynosiła 
75 km.

i Z g o n  w y b i t n e g o  p o l I f y H a  a c g l i  t ls M o g o
LONDYN, 20 3. (Pat.). Lord Curzon zmarł 

dzisiaj o godzinie 5.30 rano.

Awantury na pogrzebie.
Przemyśl był onegdąj widownią gorszący, ąwan 

turf  urządzonej iprzen księdze na f jrzeb'e. Ks. Opa- ' 
lińsKi pobrał za 'pogrzeb emer kolej. Sadlesy 4& zł " 
Na pogrzeb poszedł, w. drodze jednak rozmyśli* się 
wrócił io dbmu. pozostawiając “rały kondukt po- 
grzeboAj na ulic}. Karawan czekai na ulicy prze; 
dwie godziny ranim nareszcie zdołano zdecynowj»ć sie 
pochować nieboszczyka bei ,.duszpasteraa“.

F r y z j e r z y  w  o d . . n i .  c a p n e z y n b c  
n ie d z ie ln e g o .

Zebrani pomocnic fryzierscy na zgromadzę 
niit dnia 18, mamca bf. pc wysłuchaniu ref e m u  
wyczerpującej dyskusji na tem at czasu pracv i 
odpoczynku niedzielnego uchwirfają:

Ponieważ; robotnicy tryzjersCj są anułSi.ęni 
pracować kilkanaście godzin dziennie w1 pr& 
coWni w1 stęchłej i dusznej aunośferze która 
pAzbaWin ich zdrowia, żądają ód Władz wydania 
ścisłego określenia czasu w którym przedsię­
biorstwa fryzjerskie mają być czynne. Dotyćh 
czas bowiem me ma żadnego p^d tym wzgiędero 
ograniczenia. , i i

Do wszyistkiui roboćnikow znajduje zastoso 
wanie ustawia o 8-godz. dniu pracy, tytke ro­
botnicy firyzjerscy zostali vłączeni do przedsię­
biorstw nandlowych, a  i ta  ustawa n ie jejst 
przestrzegam , bo kiedy wszystkie handle są 
zamykane o godz. 7ińiej wieczorem, to zakłaidy 
fryzjerskie są o tw arte pod okiem Władz częjsto 

do 10-tej W nocy. Wipmawdzie władze zainter- 
peloWjane w  tej sprawie oświadczają, żc -obotni- 
cy mają opuszczać pracę o godz. 7-mej wieci 
ale to  me jest wykonalne, ze względu na 
stooUnki ratobkowe i uą Szykan) przedaiębior- 
ców. Także warunki pracy; la pomocników fry­
zjerskich są +akie, i °  wtedy, kiedy robotnicy 
innych jawodóu mogą odetchnąć świeżymi po­
wietrzem i poświęcić się swdjm .osobistym spro 
Wom, pomdaiik fryzjerski jest tejgo p.,zbawiony.

To sarno odnosi ;się do spoczynku niedziel­
nego. Robotnicy wszystkich zawodów mają zt>- 
pewidon)* odpoczynek niedzielny, tylko do to  
bokiików fryzjerskich to się  nie odnoś?. Ostatnie 
miało wyiść rozporządzenie, ż!e tryziernic, o ile 
mają tylne wejście, mogą być czynne w  niedzie­
lę, ale pracować mogą tylke sam' przeds-ębiorcy 
Doszły już naw et dc tego. fete przedsiębiorcy p ra­
cują zupełnie jawnie w; niedzielę przy ^twartycn 
drzwiach. Kto zna sto»unki W ?awodżie, wie żk* 
to rozporządzenie godzi całkowicie w  odpoczy­
nek niedzielny pomocnika, bo pomocnik *ue 
chcą*- stracić posady i zarobku, nusi twacowoc 
wtedy, kiedy przcdsięboirstwo jest otw arte1 

Te stosunki dotychcząsowe,* są ^upełnii nie 
do zniesienia i dlatego zebrani zwfracają sję dr 
kompetentnych władz, by Ustawj odnoszące s g  
do wszystkich zawodów byfy i do pomocników 
fi yzjerśkich stosowane, a winuweh orzCkroczr 
nia tvch ustaw pociągnięto do surowej odpowie­
dzialności. Robotnicy, fryzjerscy uchwalają 
wszeikiemi '-ozporządzalncrru środkami 'Wjalczyit 
o przestrzeganie! Ustawy o 8 -godz. czas pracy 

j j bezwzględny odpoczynek niedzielny.
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Apetyly prztiiiyHuweóti naftowych.
Dbia 4. marCs 1925. r. odbyła si  ̂ u p. Pre­

zesa Rady Min., w obecności p. Ministra Przemysłu 
i Handid Kiedronia i p. Ministra Pracy Sokala, 
narada z przemysłowe rm naftowymi nad obecnym 
położeniem ego przemysłu.

Ł przedstawionych p. Pmngerowi r^feiatćw 
o Bjftajeji ogólnej prtemysk naftowego (dr. Unger;, 
o poirzeoach kredytowych, (dyr Przybyłowicz), 
o sprawach podi tkowych, (dr. Kielski), o podnies;v  
nih rńchb wieinirzego, (dr. Noskiewicz), o sprawach 
celnych, (inż. Szulc), o ustawodaaiwie cocjalneu, 
(dyr. Chłapowski), o sprawach kc ijowyc_, (dr. 
Warzycti) o polityce w dziedzinie gazów ziemnych, 
(prez. Lewado , ski), — wyłoniłysię jako najw°żnitj- 
SMppetulaty przemysłu naftowego w dobie obecnej;

1) Rozszerzenie kredytu dla kopalnictwa naf­
towej na zakup narzędzi i maszyn dla nowych 
wierceń, oraz kredytów dta rafinerii nafty ta pro­
dukty tLiportowane zagranicę, w drodze cesji nale- 
żytości fakturowej.

2) Zwolnienie od podatku nowo wierconych 
<p.ybów przez odpisywanie od dochodów przedsię- 
bicrt.i*’! Kosztów wiercenia tych szybów, ja jo La­
rwalnych wydatków prowadzenia przedsiębiorstwa 
w celu utrzymania pródukćjji. .

3). Zezwolenie na pracę w święta i niedziele, 
zmniejszenie świadczeń, socjalnych i kontrola uad 
ich zużyciem.

Inne postulaty, jak to sami pizemytiowcy naf­
towi przyznali, objęto są już pro<jramem polityki 
p. Ministra Przemysłu i Handlu w dziedzinie naf­
tową).

Tyle podaje organ miesięczny Ministerstwa 
Przemysłu . Handlu, „Przemysł 1 Hi>«dr*" A więc 
pafiowie przemysłowcy naftowi nie zadawalmają się 
ew. nlgowemi kiedytami co wyrazili w punkcie 
1-szym, ani też zwolnieniem od poaa' :u 10 jen 
saybów, co jest przecie ofwartom : pokaźrem zmniej­
szeniem podatku dochodowego, lecz m ją czelnoćś 
żądać — jak to widać.1* punktu 3-go — pozwolenia 
na pracę w niedziele i święta, oraz zmniejszenia świad 
jw ™ 1 ocjalnych i 1 .mroi nad ich znżvc.em. Stanowi­

sko nrzbmysłowców naftowych nie różni się zatem 
piązem od stanowiska reszty rekinów kapnaiisiycz 
nych. Wszyscy oni na jedną notę śpiewają pieśń
0 zażegnaniu kryzysu, zwalając bezwstydnie cały 
ciężar rzekomego uzdrowieni % przemysłu na barki 
klasy pracującej.

Ciekawi jesteśmy, jakie według p: Chłapow­
skiego świadczenia socjalne w Polsce dałyby się 
zmniejszyć, boć przecie o. Chłapowskiemu jest w i- 
domom, że Polska pod Względem ustawodesi wa so­
cjalnego stoi w tyle w stosunku do wszystkich za­
chodnio europejskich państw- A może p. Cbłapc 
skiemu zachodnia Europa nie przypada do smaku, 
w takim razie możeby p. Chłapowski obejrznł się 
na wschód i tam chciał szukać wzoru do naśladuw- 
nieu ? Nie wiemy, czy to przypadłoby mu do smakb?

Żądanie, aby zezwolono na pracę w niedziele
1 święta jest niczem innem jak tylko chęcią zniesienia 
100*/, dodatku za pracę w niedziele i świata. Przecie 
w razie potrzeby pracują w przemyśle naftowym 
robotnicy w niedziele i święta (zmieane szychty) 
już teraz, jeżeli zaś przemysio Idy omag tą się 
kontroli nad zużyciem świadczeń socjalnych, to mają 
w pierwszym reędzie na oku fundusze kas chorach, 
któieby chcieli użyć do swoich speKulacji. I tó 
ostatnie zadanie trąci prawaziwą bezczelnością. '

Stanowisko przemysłowców naftowych, Wyra­
żone c . konferenbji 4-go marce br. powinno ale nie 
przebrzmieć wśród robotników oez echa. Robotnicy 
naftowi msją obowiązek, widząc przeu soDą wślkę, 
gotować się do tej traki, mns ą dołożyć Wszelkich 
sił i stanu, aby ich Zachłanny kapitał niespodz 
nie nie napadł. Dlatego też ogół robotników powi 
nien przez branie czynnego ndziatn w prfiy zwią­
zkowej, przez urządzanie wiuców i demonstracji wy­
kazać, że nie zgodzi się na żadne ustępstwa z do­
tychczasowych świadczeń socjalnych i nie pozwoli 
sobie pogorszyć dzisiejszych mizernych warunków. 
Niech przemysłowcy naftowi spróbuj \ robotnków 
zaczepić, a przekonają się, że masa robotnicza 
wprawdzie drzemie, ale nie śpi.

Nafciarz

Panu fnspektorG*i pracy da 
wiatiomo&ci.

Walka o dach nad głową.
R bcS budow lany sa g ra n icą .

Niezmiernie prMaająia sa dane aofvczące 
rtiełm uuuowianego zagranicą, podane w zna­
nym inemoitjaU uaeregu stowarzyszeń społecz­
nych i jirganizacji za'vodawych

We Francji wysiłek rządu i sipolietczenstwa 
szedł przedewszystkien. w  kierunku odbud o­
wy! zniszic/onych wskutek działań wojennych 
prowincji. Liczba zniszczonych nomów1 miesz- 
kalnycl. wynosiła 285.20b, uszkodzonych *as 
410.80u. Do dnia 1. lipca 1922 rok j  naprawiono
1 istateęznie 214.40L domów mieszkalnych i 
18ł 900 {rowizoryczu ytch Założono 5 przed­
mieść - ogrodów v  epai taniencie Sekwany i
2  pod Hawrem.

W  Belg. wybudowano po wojnie około 100 
tyjsięcy domów1 mieszkalnych. Państwo wydat­
kowało na ten ceł około 300.000.000 franków. 
Guły ^aś kraj rozplanowano w duchu idc* miasl 
ogcódówi

w. Czechosłowacji wybudowano iprzy po­
mory rządu ińrzeszłc 18.000 domów kosztem
3 mil jardów koron czesMch i 300 nomifozc/eń 
systemem pawilonowym dla istuefentów.

W, Finlandji subsyć ś rządowe vvyno(siły 
61*5 miljonów marek fińskich, liczba zaś wybu­
dowanych momieszczeń dochodzi do 10 .0 0 0-

Niemcy dawały ooczątkuwo na budowę do- 
toów ®iUbsydj8j następnie bezprocentowe po-; 
życzk’ M latach 1920 1921 wybudowano o-

kołc 140 000 dom >w (pyzewdziue niskich Stano 
wi to około 40 proc. orzeowojennej akcji budo­
wlanej.

W Noirwegji wybudowano przy pomocy pań­
stwa około 67.000 domów dla niezamożnych. Po- 
i yczki wynosiły 255'5 milionów koron.

W Szwecji wybudowano blisko 13.000tniesz 
kań. Na cele budowlane uzyskano 29 miljonów 
szweckich koro., w jpostaci pożyczek i 16 mi 
ljonów w postaci sutfsydjów, Samorządy popie 
mają specjalnie m ch w kierunki* Ludowy sie­
dzib rodzinnych i udzielają na ten oe? Tiaczrie 
tereny

Z krain.
TRAGICZNA ŚMIERĆ MASZYNISTY KO 

L.EJOW EGO. Jak donosi katolicku BPoionjau, na 
k- palni Gischego, koło przystanku f-Lyb Carner, 
zderzjły się dwa pociągi towarowe, V Jkutek zde­
rzenia Lierownik jednego z poiiagów, Świtała, do- 
stił się tak nieszczęśliwie między części zdruzgo­
tanego wagonu, iż nie można go było stamtąd wy­
dobyć. Równocześnie wybuchł pożar zbiornika ga­
zowego. Pod tenderem i wozem bagażowym wszczął 
s ę  pożar, tak, iż Świtała żywcem spłonął. Świ 
uiła, łtórego żona od pól roku poz staje w szpi­
talu dla obłąkanych, osieiomł 10 dzieci.

W  redakcji naszej zgłosili (się robotnicy 
.pracujący w  łaźniach iwowsidcli z>e skarga, ż r1 
w  łaźniach tych z wyjątkiem k ilku  łaźni w 
śródmieściu, zniesiony został nżpiełnie odjpc 
czytiek niedzielny. Zakłady te są bt;z pazetrWy 
przez cały tydzień w ruchu a robotnicy p f .mrją, 
cy w najcięższ)rch’ warunkach fizycznych n ic  
mają dosłownie ani jednego dnia odpoczytórtŁ 
Przeciwko niedzielnemu odpoczynkowi ** faź- 
niach wystąpił wprawdzie ,,katolik'* Thdttłfeft 
ale to  nie może być dla lwowskiego inspektorattt 
pracy argument, wstrzymujący od s ta r a ń in się  
dby stosunki te zmieniły się.

Jerzcze c atosunkńch na inspekcji 
konduktorów *

SLłsuuki na inspekcji konduktorów wte 
Lwowie w ynagają stanowczo kontroli. N iedaw ­
no konduktor Borcz, posłany slmzbowo dó Pód 
żarn iza chciał sobie zostawić toidbę wi 'jiujrzę 
w k tu r era miał służbę pj. Jędjr zusowski, wlegrn 
dowaiiy dyżuirry ,rucłr.i Pan Jędrzejowa US1 
hljący mścić się za swęją słfiszna degTa<Jaqe ze 
omal nie snowodowany przez niego karatuboL 
napadł na Borcza i zwymyślał go w* śpęSbh 
Uidynarriy. >

... Do insjjCkCji p,rzydzielotny został tekźfe p  
Piasecki z P. Z. K. Ten zuStSHt do hii^d^Wtia1 
jeszcze spisywać^ wozów zad-- e*ia Wysoki nosa 
do góry  i każe się konduktorom nazyw«: ’,$& 
nem oficjałem'1. Podobnie zachowuje się dkr - 
telegrafista Kalicuiski, który również /^dzie 
meże , stara się przypiąć kondul:torom iaukę.

Aby komiplet tych figur, które szykanują; 
personal Kouduktorski był pełny, przeniesiono 
przed kilkoma miesiącami za k arę  z Rudtak p* 
rewidenta Borysławskiego jemu w infsóekcp 
oddano niepodzielne paru.wianie.

■ T em malem ale, doora^em towa rzystwleiu ze) 
mierny się szerzej przy sposobności.

^Ł ntaik i prtESigcztie.

lubUBdszuwa oiysfawa Stachowicza 
ui Krakowie

W oiedzielr otwarto w świetlic)1 „Patacr 
Bztuki“ wystawę ob. azów zasłużonego malarzt kra 
kowsKiego Michałi. Stachowicza, Ktorego setna iro- 
cznica śmierci (26 marca 1825) przypada w nuie- 
sią. u bieżącym Wystawa obejmuje kilkadziesiąt 
prac, dotyczących głć *nib starego Krakowa i jeg" 
typów z początku X IX  wieku, nadto znane ptofe i 
„Pizysięga Kościuszki * i nWj»zd Księcia JÓtefa 
do Krakowa. Ut dzony w Krakowie w d mn przy 
linji A B z rodziny miesz1 zańskuj, spędził Sta 
cliowicz całe życie w tern mieście, pntrzył na ®b)«- 
żenie Krakowa przez Moskali za czasów Konfe­
deracji barskiej, na przysięgę Kościuszki, wjAZi 
wojsk polskich w roku 1809 i na pier» ś*e lat» 
„Wolnego M»asta“. Byt to okres niszczenia Zabyt­
ków siarego Krakowa, :tóry Stachowicz kóditt* 
i na swych obrazach wiernie i z dużym sentymeu- 
tero, choć w formift nieraz naiwnej, przedstawił.

Sensacyiny «wro! w aferze Barrodtów
BERLIN. W słynnej aferze Rarmalói*^ m stąp it 

wczoraj decyihijąey zwnol. C.aje to nieżwjAh Wyda­
rzenie wywoła!© w prasie niesłychaną burzę. Stwier­
dzono inianow-cit, iż w dzialaiftości barmaiów nien a 
ani śladu przestępstwa, że cały skandal został prze/ 
prokuraturę bezpodstawnie wywołany. Podobno nawet 
prokuratora będzie m usiała w nrjbliższyn cz .s it p rz j 
m °ć  się do tego. Wszyscy aresztowani zostali wy- 
pusn ,zeni na wolną stopę, oprócz luljusr” Banmats., 
którego działalność nic jesi (dotychczas dostatecznie 
'wyjalniona jW  każdym razie i on zostanie uwolniony. 
Wszelkie oskarżenie przeciwko wypaszczonylr na 
wolność zostało zaniechane.

Obrona zamierza wnieść skargę przeciwk* p ro ­
kuraturze i domagać się pdszkoduwanit za znirzeja. 
nie majątków Barmatów.
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Krach zDożow y w Chicago.
Sęuhidacja zwyżkowa na giołdzi© zbożowej 

w  Chicagu załam jla si^ w ostatnich dniach po 
nowSate, tymi irazaa, jak się zdaje, już ostatecz 
nie Itoż w  dniu 6. majrca zaznaczy! się zwrot 
SzHt̂ ntąg' wielkich firm angielskich zaczął n a  
gte Wyzbywać się zakupionego poprzednio zbo­
ża. Ceny zaczęły spiadać z zawrotną szybkością, 
pszenica na teimin majowy onniżyta się z 81 
i (pół na 166 ool., żyto na maj 2* 142 ii pól na 
126 doi. Na giełdzie zrepano^ala zupełna pa­
nina podniecana przez egzektrtywne sprzeda­
że. Na rynko zaczęły się pojaw.ać coraz więk­
sze i |kości zboża, których eksporterzy nie chcą 
i, n-e mnogą zakupić.

Pierwszy popłocli wywołały wiadwnosqi o 
obfitych opadach w zachodnich Stanach Zjedno­
czonych i w  Kanadzie. Zdaje >ię jednak, że 
^itęfcszc znac/epie mają olbi żytnie wysyłki zbo­
ża  z Australji, Inaj: i Argentyny, Do wszytst 
kich portów  zbożowych Europy nadchodzą tran- 
■ p T'.y zaoceaijijczne w coraz większych rozmia­
rach. Składy angielskie nie mogą pomieścić 
girofti-adzących się transportów a importerzy an­
gielscy starają Się odepchnąć je choćby ze stra- 
O-fi do portów  kontynentalnych. Szczególnie 

Attbralyi przyczyniła mę do podcięcia 4[>eku- 
jłac|i arr.erykań°kiei V7 mb. tygodniu wysłano 
stamtąd około 75Ó.000 ’kv larterów pszenicy i 
mąk. do Europy, a tfslszc ilości są przygotowa!- 
ne  do wysyłki. Argentyna wysyła tygodniowo 
axxi*o®uniej 606.000 kwarti rów. Tirm-czasem Ro­
sje »owieidu., k tó ra  zakopywała upore i.ośct 
rikAit i zboża siewnego, pi zerwała dalsze za- 
Kujply, licząc widocznie na dalszą zniżkę. Zgod­

nie z obliczeniami międzynarodowego instytu­
tu! w Rzymie flalszą zniżka na rynkach świato­
wych jest prawdopodobna ponieważ nadwyżka 
zbożowa krajów eksportujących nietylko wy­
starczy ;na pokrycie zapotrzebowiuiia krajów 
deficytowych, lecz prawdopodobnie jeszcze na 
następny irok pozostanie pewna rezerwa

Panina na rynku ichica^owsk im oddziału­
je oczywiście dalej na nastrój rynków europe1)*- 
sikićh. Obniżone oferty amerykańskie są wlpsaW- 
d.zie jeszcze wyższe- od Cen najważniejszych 
giełd europejskich, rynki europejskie spodzie­
wają się jednał: że (przy dalsziejj nieuniknionej! 
zniżce zakupy zboża zaoceanicznego będą ~ ko­
rzystniejsze niz zboża krajowego. W Berlinie 
sipaiło żyto od’i azu, o 10 do 12 marek na tonniej 
a na term in inajowy, u 5 jn k  W  Budapeszcie na­
sta ł zupełny zastój z powodu braku nabyw­
ców. W Wiedli.u doszło także do zupełnego 
braku obrotu.

Na .y n k u ji imburskim spadły ceny piszeni- 
cy importowanej w uib. sobotę do 215 marek 2a 
tonnę, ż$*ta do 240, jęczmienia 200 do 220. W 
Berlinie pszenica krajowa loco 248 i 251 na 
maj 280, na lipiec 282, mąka pszenna 32.50 m., 
żyta loco krajowe 248 do 251 m., termin maj 
246 do 243.

Przeciętna cena giełd zbożowych w ostat­
nich tygodniach w Poznaniu i W arszawie na 
żyto (33 zł.) jest o (4—5) zl. wyższa od ceny 
Berlin natychmiastowa dostawa, a cena na te r­
min maj W Berunie o 3 zł. niższa od obecnytcn 
cen polskich.

1 .nasil 1 { T̂ragiczne strzały furjata.
2  trapy, 1  ranny.z l s i

W e wtorek, około godz. 5.30 zpazna. w- mie- 
'szkaulu iiiSfpektoaa szkolnego na okręg war- 
.sz&tfiski, Alfonsa Liszewskiego [przy Ul. Grzy­
bowskiej 1. 71, dokonano podWojnej zbirodni.

Syn Liszewskiego 34- letni Bolesław, b, ka­
pitan .rezerwy, ostatnio nauczyciel seminarjum 
lurtoWego w Kołotvszoweu w Hrńbiesznwtekiem 
w  otaku furji iruobiegł do kuchni, gdzie jednym 
yystrzałem z rewolweru, skierowanym w pra­

wą 'V o ń  zabił śpiącą służącą 50- letnią Franci­
szkę Fratówną Następnie ftrja l Udał ;,.ę do 
potaćtjtt gdzie na odgłos W ystr-aln zerwali się 
z  pościeli szwagier furjata 62- letni Wiktor 
Barański 1 właściciel mieszkania Litsze\vski. 
Ei*tj dał drugi strzał tak celny, że kula prze1- 
strzęhła na w ylot głowę Bnrańsk:ego, właści­
ciela Willi w Swidjn t.

'astęjpnir furiat wybiegł do 3i Cr.i i dal trze­
ci strzał. Kuj i trafiła  przechodzącego lokatora 
tego domu, Frriici&zk. Madejskiego, tkacza, 
k tó ry  pod. tef '< ó pracy. Kula uwięzia mu w 
dolpej gzczćce, Ranny udał się do ambułatorjuni 
Pogotowia, skąd, opatrunku, przewieziono 
go do szpitala Dzieciątka Jcaiis, Oclem dokona­
nia operacji Wyjęcia kuli.

rYzybyły na miejsce _ wypadku drugi lekarz 
Rogotowpa stw ierdził śmierć służącej Hatówny, 
Barańskiego przewieziono zaś w agonii do szpi 
tala Dzieciątka Jezus, gdzie nie odzyskawszy 
-przytomności. ż.vcie zakończy1!.

Pierwsi na miejsce wypadku nadbiegli za­

aiurmowum przez dozorczyiuę domu przodownik 
Kąrabiński i posterunkowy Piwńicki — z 4 
komijsarjatU- Weszli oni do mieszkania w1 mo­
mencie, gdy oj©ot fulrjata usiłował odebrać mu 
rewolwer, syn zaś zamierzał wyskoczyć oknem 
z drugiego piętra. Policjanci przytrzymali fur- 
jata, poczem wyjęli mu! z kieszeni rewolwer 
w którego magazynie były jeszcze dwa naboje.

1 Jbezwtadniony obłąkany zachowywał się 
Etp okojnte 1 pon,rosił o papieros*.

Nastęonit przeprowadzono Liszewskiego 
pod eskortą dc 6 komisąrjatu. Tam Liszewski 
zachowywał się spukojnie i odpowiadał na py­
tania Między innemi, oświadczył: .,zabiłem
niańkę, k tó ra  mnie wychów a la, oraz szwagra, 
którego najbardziej kochałem '1. Powodów swe­
go strasznego czynu Wyjawić nie chciał

Rewolwer był własnością Barańskiego, któ­
ry  ouegdjj o godz. 10.30 wlecz, przyjechał w 
odwiedziny do teścia. Fuirjat wykradł rewolwer 
z palta wiszącego w przedpokoju.

Okuło godz. i l r .  przed p o i. Liszewskiego 
przywieziono do asesztu przy Urzędzie śled­
czym.

Liszewski bvł już od dłuższego czasu czło­
wiekiem chorym umysłowo. W  roku zeszłym 
próbował popełnić samobó.stwo, skacząc z o- 
k»a 2. p ię tra  Z ten a ł wtedy nogę.

Ataki furji przychodziły nań często, a -ak 
nagie i bez żadnych zajpowieldżi, że trudno było 
w1 porę przygotować środki zaradcze.

W olne posady
na wyjazd do m iejscow ości:

W ilno. fryzjera. Przemyśl, kinooperatora, Ssano  
tuły: 70 cieśli do wyrabiania drzewa kantowego, o n u  
150 ronotników leśnych (własne piłj siekiery) . Bia­
ła: 1 ozapkarał, 1 chto-Jjaka i dziewczynę jo  wyrobu 
pudełek; Kraków: 1 maszynistę (starszego), Siedlci 
1 technika drogowego. 1 drogomistrza; Sosnowiec-: 
1 majstra kotLrrskiegt, 2 kotlarzy miedzianych, 10 
pilnika wy. J specjalistę do fwyrsfców tontóv górni­
czych: Brześć n/B .: 1 dyrektora szkoły rzemieślni­
czej. 2 nauczycieli do szkoły rzemieślniczej, 3 kie- 
row‘nikóvi warsztatów szkolnych 1 nauczycieli j/rzed 
miotów ogólno - kształcącyeli, i -I matstrów: szew 
skiego. stolarskiego krawieckiego i tkackiego. 2 (or­
ni iai do wyrobu oegły: C-zarnków : 120 robotników 
leśnych (własne piły siekiery) Chojnice 1 ogrod­
nika, Chełmno: 10 tfukaczy kamienia Tczew: 1 o- 
grodnika; Kościerzyn: 1 ogroJhiKa.

Kandydaci reflektujący na objęci, jednej' z po- 
Wyższych posad winni się zgłaszać z  dowodami uzdbl 
niien a w Państwowym Urzędzie łośiednictw a Pnący 
ul. Butowskiegt, ł l .  II. p w godzinach od 9—12 przeć - 
południem 1 ~ 1

| Kłopoty z Paskiewiczem.
Pomnik Paszkiewicza, k tó ry  sta l pirzed pa- 

łdcan pady ministrów, zosta!.' jak wiadomo, 
Wlsunięty, wkrótce po istąpieniu Rosjan z 
Wiatrazawv, Stacueti, gnęt icielf. Polsni złożono 
b a  przechowanie w icdnym ze składów’ miej­
skich, w  arkadach ślimaka iprzy ul. Karowej

Gdyt wyłoniła się oprawa sprowadzenia z 
jHoirfita pomnika ks. Józefa, .Poniatowskiego, s ta ­
tua Paszkiewicza, miała być objektem w ytria 
py, lecz następnie bolszewicy odstąp 'i od te­
go projektu, nie chcąc ponosić kosztów prze­
wozu pomnika, k tó ry  dla nich był1 zgoła bezuL 
7.vleczn<ni

i r<ąteż dotychczas pomnik ten spoczywa ni 
lami&te miejskim, jednak w ładze miejjskie ma­
ją z nim sp o -o  kłopotu, gdyż zajniUje mieisce. 
potrzebne inżyniotrji miejskiej na inny cel. Z 
tego powodu władze nliieiskie będą musiały 
przenieść go do intiego składu. W .t j i  sposób
Paszkiewicz jeszcze |r,az Ujrzy W arsżawę, którą
za życia tak ignębił

Nasuw a się nam jednak jedno pytame r- Czy 
zamiast przysparzania p,obic kłopotów z tak nie- 
pirzyjemnym zabytkiem, «ic .epii j byłoby odra 
z u; przeznaczyć go do przetopienia w celu u- 
zyskania cennego m atew łu , k tóry  może być 
użyty na inny :el, ghoćby na pomnik Chopiną?
iWożehy komitet budowy tego jromnika Dom\ślał 
o teni ’ Ułatwilol)v mu to zadanie.

Ł iteratuca, nauna, -sztuka.
REFF.RTUaR TEATRU MlEJSKIĘGO w e  LWOWtĘ: 

Sobota, o j?Od7 3 yioipoł. .J a ś  i hd-ałgoska (pfy^idr 
Slawienifi dla młodzieży szkolnej)

Sobota, o go(L.. 7JO wiroz. ..Twórc-1 '.
Niedzielo, o tjoda, 3 |x-P»l- -Sen nopy letniej" (ccaj 

popularne).
Niedziela, o godiz. 7 30 wieo. „IWłetta" 
Poniedziałek, o gods 7.30 w lec;. „Twórca"

REPERTUAR TEATRU MAŁEi*). ul. Gródecka 2b: 
Sobo.a, o goaz. 7.30 wierz. .Spadkobierca . 
Niedziela, o god.T 730 wieejs. ^jwdkoiłtecrcw‘ 
Poniedziałek, o  godz. 7.3d Wfccz. Spadkobierui"

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul. Słoneczna:
W sobotę o go<L 7.30 wiccz. „P^jacNk"
N ieazieu o godz. 730 wtecz. ,Agri“.
Poniedziałek, o godz. 7JO wjecz „H.rabiua Mariea

(50 jwoc. zniżki)
-------- - - • • -• « •

TEATP ŻYDOWSKI ćDyr. S M. GlMPEL.
ul. Jagiełłoń ko L. 11; 

Sobotu o ^odz. 3 pou. Wielka chwib". ;
Sobotę o godz 7J 0  Wiecz ,J4ł letnisku".

; Neidziele o godz. 3 pop. ..Ciianal • szwsuairą' 
Niedziehi o god? 7.30 w jetk  „Szmaciarz

ABONAMENT .lESl WAŻNY NA OZU 1 rj. 
SOBOTĘ na „Twórcę" H. Milllerf

PR EM IER !. Dyrektor Czarnowski o d b w a  pró­
by z ctoskbnafrj sztuki p. t. ’„Wielka księżni i chło- 
piee. hotelowy", która grana będzie w Teatrze Ma­
łym. Reżyser Sosnowski pracuje nad przepięknym, 
utworem \ojnoviću Maskarada na poddaszu", którą 
ujrzymy na scenie Teatru Wielkiego. Sztukę tę Teatr 
lwowski pierwszy od autora uzyskał i wystawi ją 
przed Teatrem Narouowym seurszawsKim

,KROKOWA SABY". Od dłuższego czasu o d » -  
wują się próby tęj bardzo wystawnej i ■ pięknej y p  - 
r> (ioldraąrka. Premiera odbęuzic się z końcem bm

3£«mranikatą
X KOMITET OBYWATłśi.SKl ammy 'Zamurstync 

wa zawiadamia, że w sprawie przyłączeni gminy 
Zimiartynów do miasta Lwowa ..db;td..ie się w nie­
dzielę dnia 22. marca ibr. wiec iw sali budynku gmin' 
mego w Zamarstynowie. o gad;- 4 luopoł .

Przewodniczący Komitetu: Krgmuot Krykie^f"1*
Sekretarz: Stanisław Ku-buś*« , X ? _

X TOW PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH a  - 
wiadamia. że wystawa bjeżaca łn  it hę-fz jeszeżi- 
tylko tydzień. Na wystawę tę składa się wystawa 
Ogólna, oraz wystawi zbiorowo Edwan.e Doręgow- 
skiego, Jana Gohlinga, Juljana KrupEjego i Marja- 
na Słóneckicgo Wystawa otwarta codzienni;- ]od' go 
dżiny 10—.T — Wstęp 1 A dla młodzieżi " szkol 
net 20 ey



.aZitJN JSHK L D u D JE Y " * t ,  m

S życia partii
30. lun 

w I ejmie
F.AD A NAf.ZEI.NA P. P  S. Dnia 29. i 

i gnoz. 10-uj rano w  lokalu Z. P. P. S
odbędzie się ^josiedz ie R ad, Naczelnej P. P. S
z i istęp iriacym porrądKi"£tn izUnnym

1) Sprawozdania
a) C K. W.
b) Z. P. P. S.
c) Sekretarza i skarbnika.

2) Prasa i wyoa^mtetwa partyjne.
3) 1 Maj.
4) Termin i po* ząd'ac rfzicm.y Kongresu Par'ii
а).W ybory ■uzupełniające do C K. W.
б) Wolne wnioski
Udział członków Ra«y Natzehiej W obcadaJi Kst 

Hezwcf^ędnio l*»*iecfcny.
Sefcrstarjsl <Jen««uny O K. W. P. P . S.

PRASOWA KONFERENCJA PARTYJNA. Dnia 28. 
■na™ j*. r.. i  j. W przeddzień posiedzenia Rady Na­
czelnej o gódz. 10 ;iam> w '<AaA Z. P  P. S. (w Sfcj-

linie) — odbędzie się Ogółno-krajow*. Konferencja ?ra- 
j sowa z następującym porządkiem dziennym

1) Założenie centr. tw ,. wydai.„iczego
2) Sprawa tygodnika centralnego ,
3) Kołportai

! 4) Dzień mrasy-J 
Stosownie do wysłanych zaproszeń imiennych, w 

konferencji Winni wziąć udział przedstawiciele O. K. 
R ów , jpism partyjnych, oraz członkowie Centralnego 
Wydziału Prasowego.

Koszty przyjazdu na powyższą Konferencję — 
paki ywają O. K. R-y. względni^ administracje pLm  
partyjnych-

Praewodaiezący , C enbdm ęo W ydżiala Pwm>wu|i<i
p p. a

(—) I. Daszyński.

j ,*  ZGROMADZENIE W STANISŁAWOWIE p o
j łączone z konferencją w sprawa** partyjnych z i*- 
i działem tow. posła Hausiicru wdbędzk się dnia 21-gr* 
s  b. m (w sobotę).
I

. - ZGhOMADZENIE W , KOŁOMYI or=tz konie- 
rei.cja w spiawach partyjnych 1 odbędzie Mę dnLt 
22. nuirca w niedzielę z udziałem tow. post* IR: _s**err 
jako referenta.

Ee sportu.
CZARNI - BIALI. Zapowiedziane na pOprz xtnh>

-• POSIEDZENIE SEKCJI KOBlET P. P. S 
udbęozie się w pon^rtzudek 23. Dm. c  «odz. 7-mej 
wieczorem w tókah* przy j Ł Sykstuskiej 21. II. p.

niedzielę (a następnie odwołane) przyjacielskie zawo­
dy powyższych Inrżyn odbędą się w najbłiższr nie­
dzielę t. j. ł2. b. u>, < <*od>, 11-tej p r» d  pobudńkai£
w parku I. L. K. S. .,Czarni1.

Meczem tym rozp iczynają '7,Ezarni“ t-Wój sezorr
toibalowy — Wstęp na boisao 50 gr. Trybem^ 1 d l

i *, r. a w
•t ./O0;ui y p i ^ r w i ł  Crtf tjjdtł

■r Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. " 'A.!
> -1; j

Bearoi "tOjin — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo oezpłaine ogłoszenie objętości do 10-cij siów.

ZDOLRY r.jźLiarz siuka ząjętia u p. inżynierów i stola- yRKDUK JVłANY urzędnik państw, emeryt, 
izów. Zg.oetenia w Administrac pod Fgura«. j »  (lat 40) przyjmie j kii zol ,ek tajecie, ^r»cę fiycmąjta

- ji i  ?” “ 'tlCZKA d -a.. > pisząca biegle na maszynie, wła- ®L V wynagrodź'uiem. Łaskawe r-Jo»™ria do Re-
U  dająca językiem polskim i niertieekfem znająca b r lakcji dla »W. F,« ____ ______________________
(Julteije, poszuki s zajęcia pouot. Wiadomość w Admini- 

acii pott» pi)D> . I

w sile ■wieku |#WAlJFIKOWANY stolarz meblowo - budowlany ywsyjmk: 
posadę we wijl jzym zak!ad..ie stolarskim. .^todpeni* 

Jan Mudrak poczta Swirz pow. Przemyślan*.

K ASJERKA z długoletnią pr. *, U] w .ięks**iL umdh 
poszukuje posady. Zgłoszenia pc M. S. 4o Dz. Luń. r

miten. 1 szpaltowy zwykle za trł"item 
'(). Uadeslam Zł. — SO, w tekście Zł. —*66

Nu 1-ej sir. Zł. — 60 Drobne ogł. p.sr słowo Zł. -  --Ot. 
łłonn in ik jity  ,!ł — 40, *au>iej*cowe n iiiV , d różei

BILARD Seifert’a do sprzedai ia nic drogo, wzdomość: 
Bnnchawloe Dworzec w Befeclę o p. Heikowskiegt*. 3

UNIEWAŻNI.. M zgubioną kiiążecuę wojskową i legity- 
marjj osobistą ,a nazwisko Wierda Wojcircn. 290- b

Plany i koszturysy wszelkich innych sakła- 
dór przemysłowych szybko i tanio wykonuję, oraz 'szelki- 

 -  n a  ;yny ni raty poleca - ~  ■ --
PILOT” LWÓW, UL BATOREGO 4.

-W ht . koanlatnts SM

Baczność eleganckie Panie!
F«b yka J  ( i f s U I j A h a  t-wów, płuc 

i elui - +•  M L l I l i B I ł a  Strzel -W C
przyjmuje damskie kaperusze do przerabiania -edłu, .raj- 
towizych modeli wied. oraz sprzedaje damskie słoruLowe 

kapelusze po cerach konkurencyjnyi h Specjalista w prze­
rabianiu sLiserćc. 73—3

Dla przyjezdnych wykonuję w przeciągu 24 godzin.

M iv » iv :i/I  maszyny, Kamenie, Turbiny, Mo- 
I l l l j l l o l i l C  tory, Tokarnie, Eablarki, Wier 
tarki, Gatry, Piły, Lokomobile, Pasy, Transmiąje, 
Gąze. Pompy, Armaturę. Narzędzia na dogodne 

opłaty połica
.yPILOT", Lwów, Batorego 4.

fech iczna por .da bezpłatnie

aSTATMA NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ 
J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„R O K  1920”
Do nabyoia w „Księgarni ■ ■ dflwei“, Jząjn^uy 2

Kupu]:iB tvlho u swoich!
■ta raty- Ha raty.

Wszelkie towary jak maierje na uoran a mę 
sltie, ^ustjmny damskie, płaszcz. Tagiaoy za- 
rzntki. Dywany kilimy kapy na łóżka, kołdry , 
firanki, oraz wszelkie maierje pościelowe ja k  
wsypy na poduszki pierzyny oraz wszelkie płótna 
szyfony, zefiry, koce i t. d. poleca po eonach 
fabrycznych. Pierwsza katolicka tlrmi. m ~ 4

Symeona Iwankowa
Stryj, ul. Eduarda Horta I. 3 Dom Naradny.

Na raty. Na raty
IBP

INSEBUJCIE

DZIENNIKU
LUDOWYM

NA 3-miesiEczne RATY
U brania ang. modne zł 49 —
Ubrania sjortowe „ 56'—
U bri la  bielskie kamp ,, 99 —
R ac lany „ 38-—
P a l ia  na ali.i.i« , 86'—
( >glany chłopięce „ 50*—
F u tr  ięikie 160-—
!'podn ie 1*10" ono we „ 16'—
Spodni-* czyste I mg 19 —

Pryce*v zł SŁ -
Kurtki na ..talii...) „ 20-
Eu tk l  z lutrz kołnien „ 60 - 
P łaszcze  damss e „ 32--
P łaszcze wt-lurow „ 68
P łaszcze  z kołr* futrz. , „ 96-- 
•Maszczę piusz. jedwabne , 180-- 
kartki pluszowe jedw. „ 72- 
Kurtki pluszowe jeiw. „ 80-

Znahy x t - ilo ś o t  K agb iyn  k w fak oji Ł u n iid łj 1 męsku aj

TA B A K  i S-ka
Lwów, ul. Łyczakowska 8.
I I U 1 l l J A  Au własnym interesie należy bobie zapamiętać dekłeeme firmę. 
U  IF R O K . TABAK ■ S -ke oraz nr. domu Ul CA ŁY^TAKCWSW 8 .

Ceny O B U W IA  zniżone do 33°|0
% powodu Kik*Fidaoji działu  obuwia u Srmy

B R E I T M A N N  i S T A M M
we Lwowie, ul. SYK5TUSKA 1C

Kor_.7Fiąjoie z o k azji ! 208—4 K o rzy sta jcie  z o k aą ji 9

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI

Państwo a Kościał
Konkordat Polski z  Rzymem
(z  d odan iem  p e łi.e g o  tokstu  konkordatu)

Cena 80  gr. Cena 8 0  gr.

Do nabycia

Księgarnia Ludowa
LwóWj uJ. Szajnochy 2.

ZsLitępiob n-iczdn. rcdalct. i  red ocAww. BRONISŁAW SKALAK. — D a * . Luta. Sp. Tow* Lwów, L. Satiehy 77. — T d 401*.


